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Szczęśliwe lądowanie amerykańskich kosmonautów

W  imieniu krajów socjalisłycznych

Polska przedstawia projekt
c a łk o w ite j lik w id a c ji 
„BRONI CICHEJ ŚMIERCI“

N O W Y  JO R K  P A P . W  Kom itecie  Politycznym  24 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego trw a  debata nad problem am i rozbrojenia. 
W e w torek na sesji w ieczornej stały delegat Polski przy O N Z , 
amb. E. Kułaga w  im ieniu k ra jó w  socjalistycznych przedsta­
w i! projekt konw encji o zakazie  badań, produkcji i magazjr 
nowania broni chemicznej i bakteriologicznej i  o je j znisz­
czeniu.
W N O S ZĄ C  p ro je k t, delegat 

P o lsk i w y g ło s i! p rzem ów ien ie , 
w  k tó ry m  s tw ie rd z i! m .iri.
— J E D N Y M  ze szczególn ie a n ty h u m a  

n ita rn y c h  ro d za jó w  b ro n i m a so w e j za 
g ła d y  są ch e m iczne i b ak te rio lo g ic zn e  
środ k i p ro w a dze n ia  w o jn y , z  tego  
w ła ś n ie  w zg lę d u  u życ ie  ich, podob­
n ie  ja k  in n y c h  środ k ó w  m asow ej 
z a g ła d y , zostało  za k a za n e  ja k o  zbrod  
n ia  p rze c iw k o  p o k o jo w i i ludzkości 
i je s t d z is ia j tra k to w a n e  p rzez spo­
łeczność m ię d zy n a ro d o w ą  ja k o  na -

PO RAZ DRUGI
ludzie na Księżycu

Conrad i Bean wyszli 
na 3-godzinny spacer

Z N A N A  fra n c u s k a  p io ­
se nka rka  S he ila  i  m in i  —  
lo kom o tyw a ...

Wojska izraelskie
o s trz e la ły

pozycje jordańskie
K A IR  P A P . R ze c zn ik  w o js k o w y  

w  A m m a n ie  po d a ł do w ia dom ośc i, 
że  w e  w to re k  o g o d z in ie  20.55 cza­
su lo k a ln e g o  w o js k a  iz ra e ls k ie  zaa­
ta k o w a ły  z  b ro n i m a szy no w ej po­
z y c je  jo rd a ń s k ie  w. re jo n ie  M a g h -  
tas  w  p o łu d n io w e j części d o lin y  J o r  
d a n u . W y m ia n a  s trza łó w  t rw a ła  2f 
m in u t . S tro n a  jo rd a ń s k a  n ie  p o n io ­
sła stra t.

Plastykowi policjanci
T O K IO . N a  p e ry fe r ia c h  T o k io , w  

m ie js c a c h , g d z ie  k ie ro w c y  n a g m in ­
n ie  p rz e k ra c z a li p rzep isv , służba ru  
ch u  d rogow ego  p o s ta w iła  s y lw e tk i  
p o lic ja n tó w  w y k o n a n e  ze ... sztuczne  
go tw o rz y w a . O d tąd  „ p ira c i d ro g o ­
w i”  ju ż  z d a le k a  z w a ln ia ją .. .

N O W Y  JO R K  P A P . Dziś o godzinie 1.03 czasu 
skiego, am erykański kosmonauta Charles Conrad przeszedł 
przez tunel łączący kabinę macierzystą z pojazdem księżyco­
w ym . W  8 m inut później do w nętrza pojazdu przeszedł A lan. 
Bcan.
W Ł A Ś C IW A  ope rac ja  lą do w a  b in y  m ac ie rzys te j i rozpoczą ł 

n ia  na K s ię życu  —  d ru g ie g o  w  sam odzie lny lo t- N a s tąp iło  to  o 
h is to r ii ludzkośc i —  rozpoczę ła  g od z in ie  5.15. O pe rac ja  odłącze- 
się w  m om encie, k ie d y  p o jazd  n ie  p rzeb ieg ła  s p ra w n ie  i bez 
ks ię życow y o d łą czy ł się od k a - zakłóceń. C a ły  m a n e w r b y ł 

tra n s m ito w a n y  p rzez te le w iz ję  
ko lo row ą. Jakość odb ie ranych  
obrazów  by ła  w y ją tk o w o  w y ­
soka.

O  godz. 7.42 a m erykańscy  
a s troń a uc i zaczęli opuszczać 
się ku  pow ie rzchn i Księżyca.

O  g odz in ie  7.55 cz te ry  te le ­
skopow e „n o g i”  p o ja zd u - ks ięży­
cowego d o tk n ę ły  p o w ie rzch n i 
S rebrnego  G lobu. M ie jscem  lą ­
d ow a n ia  jes t ty m  razem  Ocean 
B urz .

Po szczęśliw ym  w y lą d o w a n iu , 
w  zb io rn ik a c h  „A p o llo -12” , po­
została jeszcze znaczna ilość pa­
liw a . Ja k  p am ię ta m y, w  czasie, 
gdy na K siężycu  lą d o w a ł „A p o l 
l o - l l ”  astronauci m u s ie li zużyć 
c a ły  zapas p a liw a  przeznaczo­
nego na lą do w a n ie  aby „p rzesko  
czyć”  g rupę  s ka ł ku  k tó ry m  
z m ie rz a ł pojazd.

A ge n c je  zachodn ie  poda ją  
p ie rw sze  w raże n ia  as tron a u tó w  
w  c h w ilę  po w y lą d o w a n iu .

W  m om encie, gdy specja lne  
c z u jn ik i d o tkn ę ły  p ow ie rzchn i 
K s iężyca  i na tab ljca ch  k o n tro l 
n ych  zap łoną ł sygna ł „K O N ­
T A K T  Z P O W IE R Z C H N IĄ ” , 
C onrad  z a w o ła ł: „W spaniale że 
już  w ylądow aliśm y”.

W  m om encie  lą d o w a n ia  astro  
n au c i zaobserw ow a li ogrom ną  
ch m u rę  p y łu  w zn ieconą  pod­
m uchem  s iln ik a .

G ordon , pozostający na o rb i­
cie w o k ó ł K s iężyca  p ie rw szy  
z ło ży ł życzenia as tronautom -

Odczuwali przy tym  nadm ierne  
gromadzenie się w  skafandrach  
wody- Jak w ynikało  z obliczeń 
pojazd księżycowy w ylądow ał 
w  odległości 200 m od pojazdu 
„Suryoeier” na fa lis te j równinie. 
Lunonauci w idzie li z powierzch 
ni Księżyca statek m acierzysty  
„Apollo 12”, który krąży ł na o- 
kołoksiężycowej orbicie.

Wybuchy na Słońcu
niegroźne

dla kosmonautów
N O W Y  J O R K  P A P . K ilk a  obser­

w a to r ió w  a s tro n o m ic zn y c h  na św ię ­
cie zan o to w ało  n o w y w y b u c h  na 
S łońcu . J a k  w ia d o m o , k a żd y  ta k i 
w y b u c h  d a je  w  w y n ik u  p o tę żn y  po 
to k  p ro m ie n io w a n ia , k tó ry  m ó g łb y  
stać się n ie be zp ie czn y  d la  p rze b y ­
w a ją c y c h  w  p rzes trzen i k o s m ic zn e j 
a s tro na u tó w .

D y re k to r  m e d y c zn y  N A S A  d r  C h a r  
les B e rr y  o ś w ia d c zy ł je d n a k , iż  żad  
ne n iebezp ieczeństw o  n ie  g rozi 
trze m  a m e ry k a ń s k im  as tro n a u to m . 
J a k  w y n ik a  z d a n y c h , d o starc za­
n y c h  p rzez  sp e c ja ln e  o rb ita ln e  ob­
s e rw a to ria  słoneczne w  p rzes trze ­
n i w o k ó ł Z ie m i, n ie  n a s tą p ił w zro s t  
p ro m ie n io w a n ia . T a k  w ię c  s tru m ie ń  
p ro m ie n io w a n ia  będący re zu lta te m  
w y b u c h u  na S łoń c u , n ie  „ t r a f i ł ” w  
Z ie m ię .

Rozmowy w Helsinkarh

P i e r w s z e
robocze spotkanie

H E L S IN K I P A P . W e w to re k  w  
sied z ib ie  a m ba sa d y  a m e ry k a ń s k ie j 
w  c e n tru m  H e ls in e k  o d b y ło  się p ie r  
w sze robocze s p o tk a n ie  obu d e le ­
g a c ji. N a w s tę p n e  ro z m o w y  w  sp ra ­
w ie  o g ra n ic ze n ia  stra te g iczn y ch  zbro  
je ń  n u k le a rn y c h  d e leg ac ja  ra dz iec ­
k a  p rz y b y ła  p u n k tu a ln ie  o godz. 11 
czasu lo k a ln e g o . C z ło n k o w ie  d e le ­
g a c ji ra d z ie c k ie j zo sta li p o w ita m  
przez  am ba sa d o ra  G e ra rd a  S m ith a  
o ra z  to w arzy szą ce  m u  osoby. W  
m e ne le  p o w ita n ia  obu d e leg ac ji 
g ru p ie  re p o rte ró w  ro z le g ły  się  pod  
ad re se m  m in is tra  S iem io n o w a g ło ­
s y : „ P ro s im y  o zd ję c ie  d la  p ra s y ” . 
M in is te r  S ie m io n ó w  o d w ra c a  się  i 
u śm iechem  w ita  d z ie n n ik a rz y . O b ie  
d e leg ac je  u d a ły  się n as tę p n ie  do sa 
łi  k o n fe re n c y jn e j.

W  sk ła d  ka żd e j d e le g a c ji w c h o d z i 
20 osób. P ie rw s ze  robocze s p o tk a ­
n ie  t rw a ło  p ó łto re j g o d z in y . Z e  ź ró ­
d e ł n ie o fic ja ln y c h  d o w ie d z ie liś m y  
się, iż  p rze d m io te m  p ie rw szego  spot 
k a n ia  b y ła  zarów n o  sam a p ro ce d u ­
ra  p ro w a d ze n ia  ro k o w a ń , ja k  i u- 
sta len ie  szczegó łow ej d z ie n n e j te m a ­
t y k i  o b rad  n a n a jb liżs ze  d n i.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

L U N O N A U C I Conrad i Bean  
o godz. 13.40 opuścili kabinę  
pojazdu księżycowego. Opóźnie­
nie nastąpiło na skutek przedłu  
żenią czasu opisywania miejsca  
lądowania oraz znacznym obni­
żeniu tem peratury w  pojeździe, 
co spowodowało skroplenie pa­
ry  w odnej w  skafandrach. L u ­
nonauci p q  pierwszym  rozher- 
m etyzowaniu kabiny i otw arciu  
w łazu  musieli zam knąć pojazd, 
zdjąć hełm y i  oczyścić w izjery.

Po w izyc ie  w .Gdańsku

Dziś rozmowy
pofsko-syryjskie

tu W arszau iie
W A R S Z A W A  P AP . P rzeby­

w a jąca  w  naszym  k ra ju  p a r ty j-  
n o -rządow a  delegacja  A ra b s k ie j 
R e p u b lik i S y ry js k ie j z sekre ta ­
rzem  g en e ra lnym  P a r t i i Socja­
lis tycznego  O drodzen ia  A ra b ­
skiego —  B A A S , szefem pań ­
stw a i rządu  sy ry js k ie g o  —  N u - 
re d d in e m  A ta ss im  gości dziś w  
W arszaw ie-

W czo ra j w  późnych  godzi­
nach w ie czo rn ych  goście p ow ró  
c i i i  z je d n o d n io w e j w iz y ty  na 
W ybrzeżu  G da ń sk im , gdzie  spot 
k a li się z gospodarzam i w o je ­
w ó dztw a , z w ie d z ili za b y tk i 
G dańska  i  nowoczesne za k ład y  
p rze m ys ło w e  oraz z ło ż y li w ie ­
n iec pod p o m n ik ie m  żo łn ie rzy  
p o lsk ich  —  o b roń ców  W este r­
p la tte .

ru szen ie  n o rm  p ra w a  m ię d zyn a ro do
wego.

D Ą Ż Ą C  do c a łk o w ite j l ik w i ­
d a c ji n iebezpieczeństw a w y n i­
ka jącego z is tn ie n ia  le j b ro n i, 
rzą d y : B ia ło ru s k ie j S oc ja łis tycz  
ne j R e p u b lik i R adzieck ie j, B u ł­
g a r ii, C zechosłow acji, M o n g o lii, 
PR L, R u m u n ii. W ęg ier, U k ra iń ­
sk ie j S oc ja lis tyczn e j R e p u b lik i 
R a dz ieck ie j i ZS R R  z łoży ły  19 
w rześn ia  b r. Zg rom adzen iu  O - 
gólnem u  p ro je k t k o n w e n c ji o 
zakazie  badań, p ro d u k c ji i m a­
gazynow an ia  b ro n i B C  oraz o  
ic h  zniszczeniu.

P R O P O N U J Ą C  u zu p e łn ie n ie  is tn ie -  
jącego  ju ż  za k a zu  u życ ia  b ro n i BC* 
p ro je k t k o n w e n c ji zm ie rza  do ca ł­
k o w ite j e l im in a c ji tyc h  bron: z a r ­
senałów  w o js k o w y c h . S tan o w i to  
k o n ty n u a c ję  d o tychczasow ych  w y s il 
k ó w  państw  s o c ja lis ty czn y ch  o ra *  
in n y c h  k r a jó w , dążących  do, p o d ję ­
cia ra d y k a ln y c h  środków  w  odn ie­
s ien iu  do  b ro n i m a so w e j zag ład y  i 
stw o rze n ia  w ten  sposób przesłanełc- 
d la  re a liz a c ji powszechnego i  ca łk o  
w itego  ro zb ro je n ia .

P ro je k t  k o n w e n c ji p rz e w id u je  ca ł­
k o w ity  zak az  b adań , p ro d u k c ji o ra *  
m a g a zy n o w a n ia  b ro n i B C . K o n w e n ­
c ja  p o stu lu je  tak że  c a łk o w ite  w y e li­
m in o w a n ie  w s ze lk ic h  m o żliw o śc i na  
b y w a n ia  p rzez p aństw a te j b ro n i.

P ro je k t  p rz e w id u je  ró w n ie ż  obo­
w ią ze k  zn iszczenia przez p ań s tw a  
w  u zg o dn ion y m  te rm in ie  lu b  p rze ­
ks zta łc en ia  na ce le p o k o jo w e  w szel 
k ic h  n ag ro m a d zo ny ch  zapasów
b ro n i B C . Z a k ła d a  on ró w n ie ż  p rz y ­
ję c ie  ś rod k ó w , zabezp iec za jąc yc h
w y k o n y w a n ie  p rzez p ań s tw a  zac iąg  
n ię ty c h  w  k o n w e n c ji zo b o w ią zań .

D E L E G A C J A  po lska  je s t p rze 
!;■ ~nna, że p rzeds taw iony  p ro ­
je k t  k o n w e n c ji s tan o w i ko n ­
k re tn y , re a lis ty c z n y  a jednocześ 
n ie  ra d y k a ln y  środek, k tó ry  mo 
że u w o ln ić  ludzkość od zagro­
żenia, zw iązanego z is tn ie n ie m  
„b ro n i c ich e j ś m ie rc i” , b ro n i, 
k tó re j s k u tk i są tru d n e  do p rze 
w id ze n ia . P ragnę w y ra z ić  g łę ­
boką nadzie ję , że p rzeds taw io ­
n y  przez delegacje  po lską  w  
im ie n iu  je j  a u to ró w  p ro je k t  
k o n w e n c ji spotka się z szero­
k im  poparc iem  K o m ite tu  P o li­
tycznego i  zostan ie  p rz y c h y ln ie  
p rz y ję ty  przez Zgrom adzenie  
O gólne NZ.

17 hm . W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  p rz y ją ł p rz e b y w a ją ­
cego w  naszym  k ra ju  szefa 
państw a  i  rzą d u  S y r i i  N u -  
re d d in a  Atassiego.

(C A F -D ą b ro w ie c k i-
te le fo to ).

♦  Znaki „1“ i „Q“ nie spadają z nieba ♦  Wśród najmłodszych matuzalemów?
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Sesja w Polskiej Akademii Nauk

Dorobek i
polskiej

W A R S Z A W A  P A P . W c w to re k  w  w arszawskim  P K iN  roz­
poczęła się uroczysta sesja naukow a zorganizowana przez Pol 
ską Akadem ię Nauk- Blisko 600 w ybitnych i  zasłużonych uczo­
nych ze wszystkich ośrodków naukowych w  k ra ju  podsumuje 
w  toku 2-dniow ych obrad dorobek naszej nauki w  25-Ieciu  
Polski Ludow ej. Uczestnicy sesji —  członkowie Akadem ii, dy­
rektorzy i  kierow nicy placówek naukowo-badawczych, przedsta 
w iciele  środowisk technicznych i  hum anistycznych podejm ują  
także próbę sform ułow ania koncepcji dalszego rozw oju polskiej 
nauki w  świetle uchw ał I I  i  IV  P lenum  K C  P ZPR .

P R E ZES  P A N  p ro f. d r  Janusz szczególn ie s iln ie  podkreś lano , 
G ro szkow sk i o m ó w ił postępy że zasada e fe k tyw n o śc i badań
n a u k i p o ls k ie j w  okres ie  25-le- 
c ia  P R L , je j  u d z ia ł w  ro z w o ju  
k ra ju ,  a także  w k ła d  d o  n a u k i 
św ia to w e j.

N a w ią z u ją c  do IV  P le nu m  K C  
P ZP R , m ów ca  s tw ie rd z ił,  iż  po 
s ta w iło  ono w  c e n tru m  u w a g i 
k lu c z o w y  d la  n o w e j s tra te g ii 
ro z w o ju  p ro b le m  zw iększenia  
e fe k tyw n o śc i badań nau kow ych  
i postępu te ch n iczno -o rg a n iza ­
cy jnego  w  gospodarce narodo ­
w e j. W  obradach  IV  P le nu m  —  
p o w ie d z ia ł p ro f. G ro szkow sk i —

ZE SPORTU

Porażka gwardii
N IE  U D A Ł  S IĘ  w a rs za w s k ie j G-war 

d i i  re w a n ż . N ie s p o d z ie w a n y  zas ka­
k u ją c y  s trza ł z od leg łości 35 m e­
tró w  — p o m o c n ik a  R en to n a  n a po­
c z ą tk u  5 m in . s p o tk a n ia  ro zs trzy g n ą ł 
s p ra w ę  aw an s u  do I I I  ru n d y  P u ­
c h a ru  M ia s t T a rg o w y c h  n a  korzyść  
zespo łu  szkock iego . T rz e b a  je d n a k  
o b ie k ty w n ie  stw ierd z ić , że  D u n fe rm  
l in e  b y ła  d ru ż y n ą  lepszą od gospo­
darzy. i  to  w e  w s zy s tk ic h  lin ia c h .

Optymizm RucEiis
D R U Ż Y N A  p iłk a rs k a  chorzo w s k ie  

go  R uchu  zosta ła  bard zo  serdecznie  
p rz y ję ta  w  H o la n d ii p rze z  o rg a n i­
za to ró w  dzis iejszego m eczu  P u c h a ru  
M ia s t T a rg o w y c h , w  k tó ry m  b y li 
w ie lo k ro tn a  m is trz o w ie  P o ls k i zm ie ­
rz ą  się ze s ły n n y m  A ja x e m  A m ste r  
d a m . W czoraj. R u ch  tre n o w a ł n a sta 
d ło n ie  o lim p ijs k im  w  A m s te rd a m ie .

K ie d y  w c zo ra j w ie czo re m  p o łączy  
U śm y się te le fo n ic zn ie  z A m s te rd a ­
m e m , n a jip ierw  m u s ie liś m y  p o in fo r­
m o w a ć  c h o rzo w s ką  e k ip ę  o n ie u d a ­
n y m  w y s tą p ię  je d e n a s tk i w a rs za w ­
s k ie j G w a rd ii w  re w a n żo w y m  m e­
czu  I I  ru n d y  P M T . Ś ląscy p iłk a rz e  
z a p o w ie d z ie li, że p o s ta ra ją  się n ie  
pó jść w  ś lad y  g w a rd z is tó w , k tó rz y  
zn a le ź li się „za  b u r tą ’* ro z g ry w e k  
p u c h a ro w y c h . Z a ró w n o  R u ch , ja k  
ł  A ja x  będą g ra ły  w  sw ych  n a js il­
n ie js zy c h  sk ła d ac h.

W .  M a t u s i a k
ofiarą napadu

17 b m . d o k o n a n o  w  P y rz y c a c h  chu  
l ig a ń sk ieg o  n ap a d u  n a  znanego k o ­
la rz a  — W o jc ie c h a  M a tu s ia k a , p o ­
w ra c a ją c e g o  w ra z  z m a łżo n k ą , L i ­
d ią , do  d o m u . D o  M a tu s ia k a  pedesz  
lo  czte rech  n ie zn a n y c h  o sobn ików  
z  żą d a n ie m  p ie n ię d zy . Jeden  z n ic h  
p ró b o w a ł w y rw a ć  to re b k ę  je g o  żo ­
n ie . Z a  s ta w ia n ie  o p o ru , zosta ła  ona  
d o tk liw ie  p o b ita . P o b ity  zosta ł ta k ­
że  W . M a tu s ia k . M il ic ja  rozpoczę ła  
pościg za ra b u s ia m i. W  d w ie  go­
d z in y  po  n ap a d z ie , s p ra w c y  zostali 
u ję c i.

Chuligańskie hardy
P O  M E C Z U  p iłk a rs k im  o  m is trzo  

8tw o  k l. „ A ”  m ię d zy  P e lik a n e m  a 
B o ru tą  Z g ie rz  doszło n a  b o isk u  w  
Ł o w ic zu  do  gorszących  a w a n tu r. 
P o d c hm ie lon e  w y ro s tk i i rozw ścieczę  
n i  c h u lig a n i ch c ie li pob ić  p o w ra c a ją  
ey ch  z b o isk a  d o  sza tn i sędziów . W  
Ic h  o b ro n ie  s ta nę li z a w o d n ic y  P e­
l ik a n a . M u s ia ła  in te rw e n io w a ć  m i­
lic ja . W y d z ia ł sp ra w  sę dziow skich  
Ł O Z P N  -  m a ją c  n a  u w a d ze  że po­
d o b ne  w y p a d k i z d a rz y ły  się ju ż  na 
b o is k u  w  Ł o w ic zu  p o s ta n o w ił n ie  
w y zn a c za ć  sędziów  n a n a jb liższe  m e  
cze  w  ty m  m ieśc ie . N ie za le żn ie  od 
tego  sp ra w ą  tą  z a jm ie  się w y d z ia ł  
g ie r  i d y s c y p lin y  Ł O Z P N .

T 7 T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  zaw ia  

d a m ia , że w  za k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  15 lis top a d a  1969 r. s tw ie r­
d zo n o: 30 ro zw . z 13 tra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 6 694 z ł, 475 ro zw . z 
13 tra f ie n ia m i -  w y g ra n e  po  422 z ł, 
3 881 ro zw . z 11 tra f ie n ia m i -  w y ­
g ra n e  po 51 z ł, 18 206 ro zw . z 10 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 11 zł.

W  za k ła d ac h  T o to -L o tk a  s tw ie r­
d zo n o: 2 ro zw . z  6 t ra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 1 000 000 z ł, 10 ro zw . z 
5 t ra f . p re m . — w y g ra n e  po  210 955 
z ł, 280 ro zw . z 5 t ra f . z w y k ł.  — w y ­
g ra n e  po ©koło 10 120 z ł, 16 091 ro zw . 
*  4 t ra f ie n ia m i -  w y g ra n e  po oko ło  
220 z ł, 286 527 ro z w  z 3 t ra f ie n ia m i  
— w y g ra n e  po  o k o ło  12 z ł.

p o w in n a  o bo w ią zyw a ć w szys t­
k ie  p io n y  n a u k i, bez w zg lę du  
na  ic h  sp ecy fikę  o raz  p ro p o rc je  
ic h  zaangażow ania  w  badan iach  ' 
stosow anych , bądź też w y p rz e ­
d zen iow ych .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m ite tu  N a u  
k i  i  T e c h n ik i p ro f. d r  J a n  K a c zm a ­
re k  o m ó w ił u d z ia ł b a zy  n a u k o w o -  
b ad a w cze j 1 tec hn iczn e j w  ro zw o ju  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j. I V  P le n u m  
K C  P Z P R  — s tw ie rd z ił — o d b y ło  
się w  czasie, g d y  w id o c zn e  je s t ju ż  
po n ad  w s z e lk ą  w ą tp liw o ść , że  za ­
chodzi konieczność d o k o n a n ia  zm ia n  
w  k ie ru n k a c h  p ra c y  b ad a w cze j i roz  
w o jo w e j, z g łó w n y m  n as ta w ie n ie m  
n a zw ię k s ze n ie  ic h  e fe k ty w n o ś c i. 
Z n a c ze n ie  I V  P le n u m  p o lega na  
ty m , że w y zn a c za  ono s tra te g ię  k ra  
ju  ś redn io  ro zw in ię teg o , k tó ra  o p ie  
ra ć  się m u si n a zasadzie  d o ró w n a ­
n ia  w  te m p ie  ro z w o ju , w  w y b ra ­
n yc h  d z ie dz in ac h , k r a jo m  n a jb a r ­
d z ie j p rzo d u ją c y m . M im o  b o w ie m  
ro zw o ju  i os iągn ięć b a zy  n a u k o w o -  
tec hn iczn e j, p ro d u k c y jn e  e fe k ty  n au  
k i  i n o w ej te c h n ik i są n ie za d o w a ­
la jąc e .

A b y  d o trzy m a ć  k ro k u  św ia to w e­
m u  postę tio w i, ko n ie c zn e  je s t o g ra ­
n ic zen ie  lic z b y  p ro b le m ó w  b a d a w ­
czy ch , k o n c e n tra c ja  b adań .

P o trze b n a  je s t g en e ra lna  zm ia n a  
naszego ś w ia to p o g ląd u , naszej m e n ­
ta ln o ś c i, je ś li ch odzi o  p ro w a d ze n ie  
p rac  b ad a w c zy c h  i  ro zw o jo w y c h . 
T rz e b a  ze rw a ć  z p rze k o n a n ie m , że 
m o żn a  n ie  p o czuw ać się do odpo­
w ie d z ia ln oś c i za e fe k ty  gospodar­
cze w ła s n y c h  p rac . B a d a n ia  i p ra ­
ce ro zw o jo w e  n a le ży  ocen iać pod  
k ą te m  ko rzy ś c i, ja k ie  p rzyn o s zą  o -  
ne po ic h  zas tos ow a niu  i  u p o w ­
sze chn ien iu .

P ro f . d r  W ło d z im ie rz  M ic h a iłó w ,  
s e k re ta rz  n a u k o w y  W y d z ia łu  N a u k  
B io lo g ic zny ch  P A N , o m ó w ił p ro b ­
le m  ks zta łc e n ia  k a d r  n a u k o w y c h . 
S tw ie rd z i*  m . in ., że p rzy g o to w u ją c  
dziś do p ra c y  b ad a w cze j p rzy s z łe ­
go n a u k o w c a , m u s im y  zm ie rza ć  do 
tego, b y  ro z u m ia ł on is to tę  i k ie ­
ru n e k  p rze m ia n  w  nauce. K s z ta łtu ­
ją c  n o w e k a d ry  n a u k o w e , n a leży  
p am ię ta ć , że przyszłość w  nauce  
n a le ży  do lu d z i o sze ro k ich  h o ry ­
zo n ta ch  i  o s ze ro k im  p ro f ilu  p rz y ­
g o to w a n ia  n au k o w eg o , do b ad a czy  
u m ie ją c y c h  łą czy ć  d a le k o  id ą cą  spe 
c ja h z a c ję  ze zn a jom oś c ią  o gó lnych  
te n d e n c ji w y s tę p u ją c y c h  n a ro zle g ­
ły c h  obszarach  w ie d z y  lu d z k ie j.

O u p o w sze ch n ia n iu  osiągn ięć nau  
k o w y c h  m ó w ił p ro f. d r  B ogdan  
Su c h od o ls ki, p rze w o d n ic zą c y  K o m i­
tetu  N a u k  P edag o g ic zny ch  i  P sycho  
lo g ic zn yc h  P A N .

M in is te r  Z d ro w ia  i  O p ie k i S po­
łe c zn e j, p ro f. d r  J a n  K o s trze w s k i 
o m ó w ił ro lę  n a u k i w  o rg a n iza c ji i  
ro z w o ju  pow sze ch n e j o c h ro n y  zd ro ­
w ia .

S ta ły  i  s zy b k i postęp  m e d y c y n y  
n ie  p o zw a la  o g ran ic zyć  się do orga  
n iza c ji szk o ln ic tw a  m edycznego  ty ­
pu  u n iw e rs y te c k ie g o  czy zaw o do w e-

melanin
nauki

go. Z d a n ie m  p ro f. K ostrzew sk ieg o , 
ko n ie c zn y  je s t d alszy ro zw ó j k s z la ł 
cen ią  p o d yp lom ow ego . M u s i ono  
b y ć  u ję te  w  system  w ią ż ą c y  u cze l­
n ie  i  in s ty tu ty  n a u k o w e  ze szp ita la ­
m i i  p rzy c h o d n ia m i — system  się­
g a ją c y  aż do n a jm n ie js z y c h  ośrod­
k ó w  zd ro w ia .

W  D Y S K U S J I u d z ia ł w z ię ło
10 m ów ców . W skazyw ano  na 
w ie lk ą  ro lę , ja k ą  w  życ iu  spo­
łe cznym  i gospodarczym 1 odg ry 
w a  i odg ryw ać będzie nauka  i 
tech n ika . P odkreś lano  osiągn ię ­
c ia  n a u k i w  25-Ieciu .

O brad y  trw a ją .

E lek tron ika  i  tranzysto ry w  m edycynie

Oziębienie żołądka
do minus 10 stopni polskim aparatem

B E Z  N O W O C ZE S N E J A P A R A T U R Y  nie może się obejśfl 
współczesna m edycyna. Doceniając wagę tego zagadnienia M i­
nisterstwo Zdrow ia  powołało przed rokiem  do życia Za k ła d  
Doświadczalnej Teehnik i Medycznej. Z lokalizow ano go w  Ło-. 
dzi, k tó ra  jest jedynym  w  k ra ju  m iastem  z dw iem a akade-; 
m iam i m edycznym i
IN Ż Y N IE R Ó W  i  te c h n ik ó w  w a no  tu  m . in . a p a ra tu rę  prze-; 

z a k ła d u  zobow iązano  do w s p ó ł-  znaczoną do o z ięb ia n ia  żo łądka ,1 
p ra c y  z le k a rz a m i ró żn ych  spe- Z ab ieg  tego ro d z a ju  je s t często - 
c ja ln o ś c i w  ce lu  wspólnego  o - k ro ć  je d y n y m  ra tu n k ie m  w  
p ra c o w y w a n ia  p ro to ty p ó w  n o - p rzyp ad kach  g w a łto w n y c h  k rw d  
woczesnych a p a ra tó w  m e d ycz - to k ó w . A p a ra t  p ozw a la  na ob- 
n ych . P os ta w io no  p rzy  ty m  w a  n iżen ie  te m p e ra tu ry  żo łądka  do 
ru n e k  że m uszą być  w yko n a n e  10 s to p n i p on iże j zera. 
z e lem en tów  dostępnych  w  k ra  U rządzen ,e c a lk o w ic ie  opa rW

M im o. s tosu n kow o  k ró tk ie g o  ™  e lem en tach  k ra jo w y c h  m a  
czasu zano tow ano  ju ż  ‘p ie rw sze  w  p e łn i z a u to m a tyzo w a n y  s y r  
w y n ik i p ra c y  za k ład u . Z b u d o -

J a k o ś ć  a s l n g
-nadal ilaleka od doskonałości

W A R S Z A W A  P A P . Ocena usług świadczonych w  zakresie 
gospodarstwa domowego, rozsze rżenie ich asortymentu oraz pod 
niesienie jakości —  były tem atem  obrad Kom is ji d/s^ Ekono­
m ik i Gospodarstwa Domowego K ra jo w e j Rady Kobiet Po l­
skich. Na posiedzenie, które, prow adziła  przewodnicząca ko­
m isji —  Irena  Strzelecka —  p rzy b y li przedstawiciele M IIW ,  
K D W , M inisterstw a Gospodarki Kom unalnej, central spółdziel­
czych, Zw iązku  Spółdzielni Rzem ieślniczych.

K u rs y  w  Z D Z

K a d ry
dla budowlanych

Z A K Ł A D  p o s k o n a le n ia  Z aw od o w e  
go w  S zczecin ie w y s tą p ił w  ty m  ro ­
k u  z cenną in ic ja ty w ą . Z o rg a n izo ­
w a ł d w a  k u rs y  ogó ln o bu d o w la n e, w  
k tó ry c h  u cze stn ic zyli żo łn ie rze  od­
b y w a ją c y  zasadniczą służbę w o js ko  
w ą  o ra z  ju n a c y  O H P .

p rzeszko lono  30 żo łn ie rz y ; po u koń  
c ze n iu  s łu żby będą o n i m o g li, le ­
g ity m u ją c  się ty tu łe m  ro b o tn ik a  w y  
k w a lifik o w a n e g o  lu b  c ze la d n ik a  pod 
ją ć  p rac ę  w  k tó ry m ś  z p rzeds ię­
b io rs tw  b u d ow lan y ch . W  ro k u  p rz y ­
s z łym  Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Zaw odo  
wego w y u c z y  w  za w o da ch : m u ra rz , 
sto la rz , m a la rz  i  ty n k a rz  — 150 osób.

Z D Z  b io rą c  pod u w a gę du że  zap o ­
trz e b o w a n ie  ry n k u  p rą c y  na m u ra ­
rz y  i ty n k a rz y  zo rg a n izo w a ł ró w ­
n ie ż , w  po ro zu m ien iu  z M P R B  n r  1, 
k u rs  p rzys p o sa b ia jąc y do w s p om ­
n ia n y c h  zaw odów . W zię ło  w  n im  u -  
d z ia ł 44 ch łopców  z  O H P . (zdań )

W  U B . S O B O TĘ  W K lu b ie  
N O T  w  Szczec in ie n a balu  
ab s o lu to ry jn y m  bauA li się ab 
s o lw en c i W y d z ia łu  E le k try c z ­
nego P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 

F o t. S t. C ieś lak

W  L A T A C H  1965— 68 sieć u -  
sługowa. w  k ra ju  zw ię kszy ła  się
0 ok. 12 tys. p lacó w e k uspołecz­
n ion ych  i 29 tys. w a rsz ta tó w  
rzem ieś ln iczych . L iczba  z a tru d ­
n io n ych  p rz y  św iadczen iu  us ług  
d la  lu dn o śc i w z ro s ła  w  ty m  o- 
k res ie  do 35 tys. p ra c o w n ik ó w  
w  zak ładach  uspo łeczn ionych  i 
332 tys. —  w  rzem ieś ln iczych .

R o zw ó j s ieci p lacó w e k n ie  
id z ie  je d n a k  w  parze z pop ra ­
w ą  ja k o ś c i usług- Szczególnie 
o s tre j k ry ty c e  poddano us ług i 
p ra ln icze , zw łaszcza je ś li cho­
d z i o b ie liz n ę  b ia łą . P os tu low a  
no ro z w ó j s iec i p ra ln i osied lo­
w ych . Podano p ro je k t, aby m a­
łe  p u n k ty  p ra ln icze  oddać w  
a jenc je , p rzy  rów noczesnym  
s k ru p u la tn y m  k o n tro lo w a n iu  
cen.

D ośw iadczen ie  uczy, że im  
w iększa  sp ec ja liza c ja  w  zakre ­
sie usług , ty m  w iększa  g w aran  
c ja  d ob re j ja kośc i w yko n a n ia .

W ie le  s łó w  k ry ty c z n y c h  pad ­
ło  podczas n a rad y  pod adresem  
n ie te rm in o w o śc i w y k o n y w a n ia  
pow ie rzon ych  prac.

W  czasie d y s k u s ji w ysu n ię to  
p ro je k t  pow ie rzen ia  n ie k tó ry c h  
us ług  fachow com  —  e m erytom , 
np. w  k ra w ie c tw ie , szewstw ie , 
s to la rs tw ie . P odkreś lano  kon iecz 
ność p rzed łużen ia  czasu o tw a r­
c ia  p u n k tó w  u s ługow ych , z w ła ­
szcza w  ośrodkach w ie lk o m ie j­
sk ich .

Zw rócono  uwagę, iż  w  p o rów  
n an iu  z p o trze b am i lu dn o śc i —  
is tn ie je  zn ikom a  liczb a  p u n k ­
tów , d ysponu jących  fachow ą  o- 
p ieką  nad  c h o ry m i dz iećm i i 
lu d ź m i s ta rszym i. P ro b le m u  te ­
go n ie  ro z w ią z u ją  sp ó łd z ie ln ie  
s tud e nck ie  —  w  zw ią zku  z ty m  
w ysu n ię to  p ro je k t  zw rócenia  
się do P C K  o zo rgan izow an ie  
o d p ła tn e j o p ie k i nad c h o ry m i 
dz iećm i i  do ros łym i.

1  poszukiwaniu
bielizny

anlyreumatycznej
W A R S Z A W A  P A P . W ie le  p re te ns ji 

do h a n d lu  i  p ro d u ce n tó w  m a ją  o - 
becnie k lie n c i p rag n ą cy  się zao p a­
trz y ć  w  b ie lizn ę  a n ty re u m a ty c zn ą . 
W  osta tn ic h  la ta e h  na nas zym  ry n ­
k u  b y ło  sporo ty c h  w y ro b ó w  im p o r  
to w a n y c h  z N R D . N a s tę p n ie  p ro d u k  
c ją  b ie liz n y  a n ty re u m a ty c z n e j z a ją ł 
się k r a jo w y  p rzem ys ł d z ie w ia rs k i, 
k tó ry  je d n a k  d o starc zał w y ro b y  gor 
szej ja k o ś c i — bo n ie  śn ieżn o b ia łe  
lecz żó łtaw e . Z n iec h ęc iło  to  znacz­
n ą część k lie n tó w , a le  m im o  to han  
del, lic ząc  na z a p o w ia d a n ą  p o p raw ę  
ja ko ś c i, z a m ó w ił n a  b r . 600 tys . 
sztu k  b ie liz n y  a n ty re u m a ty c z n e j. O -  
t rz y m a ł, n ie s te ty , ty lk o  39 tys . sz tu k  
— i to ty lk o  b ie liz n y  d a m s k ie j. N ie  
im p o rtu je  się ró w n ie ż  ty c h  w y ro ­
b ó w  z  N R D .

stem  nas taw czy  o p a rty  na u k ła  
dach  e le k tro n ic z n y c h ; może też 
być  s tosow any do o z ięb ia n ia  in  
nych  na rząd ów  —  np. do ha ­
m o w a n ia  k rw o to k u  z. tę tn icy, 
szyi.

IN N Y M  osiąg n ię c ie m  z a k ła d u  je s t  
też  w y k o n a n ie  nowoczesnego w z m a ­
cn iacza b ezc ie n io w yc h  la m p  o p e ra ­
c y jn y c h . W zm ac n iac z  po łąc zo n y ze 
s ta b iliza to re m  o p arto  n a tra n zy s to ­
ra ch . D z ię k i te m u  za s ila n ie  la m p y  
o d b yw a się bez zak łó c eń  n a w e t w  
p rz y p a d k u  p rz e rw a n ia  d o p ły w u  p rą  
d u  z sieci m ie js k ie j. A p a ra t  p rze łą ­
cza la m p ę  n a zas ila n ie  re ze rw o w e  
z ta k ą  szybkością , że o ko  lu d z k ie  
n ie  je s t w  sta n ie  dostrzec p rz e r w y  
w  o św ie tle n iu .

E L E K T R O N IK A  i  tra n z y s to ­
r y  będą też w y k o rz y s ta n e  p rz y  
o p ra c o w y w a n y m  p ro je k c ie  u rzą  
dzeń do ozonow an ia  w o d y . N o ­
woczesna te c h n ik a  pom oże ta k ­
że p rz y  w j rk o n a n iu  pro to typu» 
specja lnego  naczyn ia  do prze-, 
ch o w y w a n ia  ro z m a ity c h  narzą­
d ów  np. serca, przez d łuższy  
czas. N ad zb ud ow an ie m  tego 
ro d z a ju  „b a n k u  n a rzą d ó w ”  j u i  
p ra c u ją  łódzcy  in ż y n ie ro w ie , 
te ch n icy  i  lekarze.

K O N R A D  T U R O W S K I

Spotkanie władz 
szczecińskich
z delegacją 

Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich

W E W T O R E K  w  s ie dz ib ie  
W R N  w  Szczecin ie  o db y ło  się 
spo tkan ie  z de legac ją  P ó łno cne j 
G ru p y  W o js k  R adz ieck ich . W  
sp o tka n iu  w z ią ł u d z ia ł p rze w ód  
n iczący P re z y d iu m  W R N  w  
Szczecinie M a ria n  Ł e m p ic k i o - 
ra z  p e łn o m o cn ik  rządu  P R L  d/s 
p ob y tu  w o js k  ra d z ie ck ich  w  
Polsce —  gen. d y w . Czesław  
C z u b ry t-B o rk o w s k i.

T em a tem  ro zm ó w  b y ły  m .in . 
p ro g ra m  obchodów  se tne j rocz­
n ic y  u ro d z in  W ło d z im ie rz a  Le ­
n in a  o raz  25 ro czn icy  p o w ro tu  
Z ie m  Za cho d n ich  i  P ó łno cnych  
do M ac ie rzy .

Z  BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU !

m /s  „ S k ie rk a ”  z R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m /s  „Je lc z I I ”  z  D a n ii pod b a  
lästern,

m/S „ M a lb o rk ”  z  D a n ii  pod1 
b a las te m 1.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „W od n ic a”  do  A n tw e rp ii 
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą , 

m /s „ G o p la n a ”  do  D u b lin u  z  
d ro b n ic ą ,

m/s- „ G d y n ia  I I ”  do  A f r y k i  Z a  
c h o d n ie j z d ro b n icą , 

m /s „ K u ja w y ”  do K ie l (H o lte  
n au ) N R F  z w ę g lem , 

s/s „O p o le ”  do H o la n d ii  z w ę  
glem ,

s/s „ B ie ls k o ”  do  D a n i i  z  w ę  
g le m ,

s/s „ P s tro w s k i”  do  D a n ii  z  
w ę g lem ,

s/s „C ie s zy n ”  do D a n i i  z  w ę
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W całych Włoszech zamarło życie

Gigantyczny
strajk powszechny

R Z Y M  P AP . O pó łnocy z w to r k u  na środę rozpoczą ł się we 
W łoszech trze c i ,v ty m  ro k u  s t ra jk  powszechny. Celem  obec­
nego s tra jk u  są żądania  soc ja lne . O becnie  oko ło  20 m ilio n ó w  
lu d z i p racy  żąda z a g w a ra n to w a n ia  o dp ow ie dn ich  i  tan ich  miesz 
ka ń  o raz ogran iczen ia  zysków  m o n op o li b u d o w la n ych  i  speku­
la n tó w  d z ia łk a m i b u d o w la n y m i.

L U D Z IE  P R A C Y  w y d a ją  na 
czynsze m ieszkan iow e  od 25 do 
50 ;proc, za robków , a w  ciągu 
dw óch  o s ta tn ich  la t o p ła ty  m ie 
szkaniowe. w z ros ły  o 20 proc. 
B u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e 
z n a jd u je  się p ra w ie  ca łk o w ic ie  
w  rękach  p ry w a tn y c h  m onopo­
l i ,  k tó ry c h  je d y n y m  celem jest 
uzyskan ie  m a ksym a ln ych  docho 
dów.

O b licza  się, że w  R zym ie  oko 
ło  70 tys. osób pozostaje  bez 
dachu nad g łow ą  lu b  m ieszka 
w  op ła ka nych  w a ru nka ch .

P ropozyc je  rządu  p re m ie ra  
R um ora  w  dz ied z in ie  m ieszka­
n io w e j uznane zosta ły  za n ie ­
w ys ta rcza jące  i  w ło s k i św ia t 
p racy  o d rz u c ił je , dom agając się 
ra d yka ln e go  ro zw ią za n ia  p ro ­
b lem u.

Z w to rk u  na środę zam arło  
p ra w ie  c a łk o w ic ie  życie  gospo­
darcze w e  W łoszech. U s ta ł ruch 
pociągów , tra m w a jó w , autobu ­
sów i taksów ek. N ieczynne  są 
sk lepy, b an k i, te a try , k in a , są­
dy, stacje  benzynow e  1 w ie le  
fa b ry k  oraz szkó ł. Radio  i  te le -

Kary za zbyt huczne
świętowanie
jubileuszów
M O S K W A  P A P . O s ta tn i n u m er  

czasopism a K C  K P Z R  „ P a r t i jn a ja  
Z y z ń ”  zam ieszcza k o m u n ik a t K orni 
te tu  K o n tro li p rz y  K C  K P Z R  o u- 
d z ie le n iu  o stre j n agany p a r ty jn e j  
.k ie ru ją c e m u  tru s tem  „E s to n s ław iec” 
W . W ijd u le  za w y s ta w n e  uczczenie  
w ła sn e g o  ju b ile u s zu  40-lecia k ie ro ­
w a n ia  tru s te m  Jub ileusz u rządzono  
z in ic ja ty w y  ju b ila ta , p rzy  czy m  p ie  
n ią d ze  na p reze n ty  w  sum ie ok. 
1 000 ru b li zb ie ran o  w śród  persone­
lu .

Jednocześn ie  zw rócono  uw a gę  se­
k re ta rz o w i K o m ite tu  M ie js k ie g o  na. 
Ło, że  n ie  zosta ły  p o d jete  żadne kro  
k i ,  k tó re  b y p rze c iw d z ia ła ły  n a ru ­
szan iu  n o rm  sta tu tu  p a rty jn e g o .

N a le ż y  p o dkreślić , że „ P a r t i jn a ja  
E y z ń "  w n u m erze  17 z w rze śn ia  br 
o p u b lik o w a ła  k o m u n ik a t o karach  
za  u rząd ze n ie  w y s ta w n y c h  u rodzin  
k ie ro w n ik o w i tru s tu  „ S tro it ie l”  1 
z b ie ra n ie  sk ła d ek  na p o k ry c ie  ko ­
sz tó w  w śród  p rac o w n ik ó w .

w iz ja  pow ażn ie  o g ran iczy ły  
p rogram . S tra jk  p o trw a  24 go­
dziny-

Dom agając się od rządu p o li­
ty k i b ud ow la ne j i m ieszkan io ­
w e j u w zg lę d n ia ją ce j podstaw o­
w e in te resy  lu d z i pracy, zw ią z­
k i zawodowe p ro k la m o w a ły  
s tra jk  ró w n ież  w  celu poparc ia  
żądań in nych  re fo rm , przede 
w szys tk im  w  d z iedz in ie  szko l­
n ic tw a , p od a tkó w  i ochrony 
zd row ia .

Na 19 m ilio n ó w  lu d z i czyn­
nych zawodowo, s tra jk o w a ć  bę­
dzie  wg. ob liczeń  zw ią zkó w  za­
w odow ych  ok. 18.5 m ilio n a  
osób.

C ie k a w e  o p raco w an ie  O N Z

Jak rośnie eksport
B IU R O  S T A T Y S T Y C Z N E  O N Z  o- 

p u b lik o w a ło  o statn io  dane n a  tem a t  
ro z w o ju  ek s p o rtu  p rzem ys ło w eg o  w  
k r a ja c h  w y so k o  ro zw in ię ty c h  w cią 
g u  10 la t. Z  d a n y ch  tyc h  w y n ik a , 
że  w  o kresie  ty m  n a jszy bs zy , bo 3- 

k r o tn y  w zro s t e k sp o rtu  to w a ró w  
p rze m y s ło w y c h  m ia ły  W ło ch y . Pod  
czas g d y  w  1958 r. w artość tego eks­
p o r tu  w e  W łoszech w y n o s iła  nieco  
p o n a d  1,7 m ld  d o la ró w , to  w  1963' 
r .  ju ż  3,5 m il ia rd a  do la rów . W  d a l­
s ze j ko le jn o ś c i pod w zg lę d em  tem p a  
W zrostu  e k sp o rtu  p rzem ys łow ego  
Z n a la z ły  s ię :  J a p o n ia , N R F , Szwe-

w z ró s ł ten  ek sp o rt w  U S A , W ie lk ie j  
B r y ta n i i ,  S z w a jc a r i i  K an a dz ie .

Je ś li chodzi o  g lo b a lne  ro z m ia ry  
e k s p o rtu  d ó b r p rze m y s ło w y c h , lis tę  
o tw ie r a ją  S ta n y  Z je dn o c zo ne  (w  
1968 ro k u  13 880 m in  d o i.) , d a le j id ą :  
N R F  (11 740 -m in  d o i.) , a  w  nas tęp ­
n e j k o le jn o ś c i:  Ja p o n ia , W io ch y , 
B e lg ia , K a n a d a , H o la n d ia , S zw a jc a ­
r ia  i  S zw ec ja .

O p ra c o w a n ie  to  n ie  u w zg lę d n iło  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h ; w ia d o m o  
je d n a k  z d o stępnych  ź ró d e ł, że te m ­
p o  w zro s tu  ek s p o rtu  to w a ró w  p rze ­
m y s ło w y c h  w  o s ta tn im  10-lec iu  było  
w  tyc h  k r a jc h , zw łaszcza n a le żą ­
cy c h  do R W P G , szybsze n iż  w  ro z ­

w in ię ty c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h . 
D o ty c zy  to zarów n o  R W P G  ja k o  ca­
łości, ja k  też  w iększośc i jego  ucze­
s tn ik ó w . W  Polsce ek sp o rt ten  zw ię k  
szy ł się w  o m a w ia n y m  o kre s ie  p rze ­
szło  3 -k ro tn ie  w  g ru p ie  sprzę tu  in ­
w e s ty c y jn e g o  i o ko ło  4 -k ro tn ie  w  
g ru p ie  to w a ró w  ko n s u m p c y jn y c h  po 
chodzenia  p rzem ys ło w eg o .

(A R -W E Z )

R e k l a m y  
za 200 milionów

C Z T E R Y  M IN U T Y  re k la m y  
'dzienn ie  w  T e le w iz ji F ra n cus­
k ie j  m a p rzyn ieść  w  ty m  ro k u  
o k o ło  d w u s tu  m ilio n ó w  fra n ­
k ó w  zysku  te j in s ty tu c ji.  Re­
k la m u ją c e  się f irm y  p łacą , w  
zależności od p o ry  nadaw an ia , 
od 35 do 38 tys. f ra n k ó w  za 15 
sekund. W  lis to pa d z ie  p o ja w ią  
się p ie rw sze  re k la m y  a r.im o w a -

Pies-ratoum ik
ciągle niezastąpiony
G E N E W A . E k sp e rc i z 11 k ra jó w ,  

k tó rz y  u cze s tn ic zy li w  k o n fe re n c ji 
M ię d z y n a ro d o w e j K o m is ji R a to w n ic ­
tw a  A lp in is ty czn e g o , doszli do w n io  
sk u , że pies je s t n ie zas tą p io n y  w  ra  
to w a n iu  cz ło w ie ka  w  czasie la w in  
g ó rsk ic h . W  p rze w a ża ją c e j lic zb ie  
p rz y p a d k ó w  w iększość now oczes­
n y c h  ś rod k ó w  o k a z u je  się bezu ży ­
teczna .

^Łóżkowy protest“
Johna Lennona
L O N D Y N . C z ło n e k  zespołu  „T h e  

B ea tles” , John L en n o n  o raz  jego  
żona Y o k o  O no , p la n u ją  zo rg an izo ­
w a n ie  now ego „p rostes tu  p rzec iw k o  
w o jn ie ” . M a  cn  m ie ć  ta k ą  sam ą fo r  
m ę ja k  p o p rzed n i.

J a k  w ia d o m o , w u b ie g ły m  ro ku  
L e n n c n  1 O no  p rz e b y w a li bez p rzer  
w y  przez ty d z ie ń  w  łó żk u  w  je d ­
n y m  z h o te li a m s te rd a m s k ic h , „p ro ­
tes tu ją c  p rze c iw k o  w o jn ie " . „ P ro ­
test”  ten  s ta n o w ił in s p ira c ję  do na­
p isan ia  p rzez  L en n o n a  u tw o ru  „B a l 
la d y  Johna i Y o k o ” , k tó ry  u zy s k a ł 
w y s o k ie  m ie js ce  n a lis tac h  św ia to ­
w y c h  p rzeb o jó w .

W  A L P A C H  na g ra n icy  
a u s tr ia c k o -w ło s k ie j spad ły  
osta tn io  ogrom ne śniegi, 
k tó re  z a b lo ko w a ły  ru c h  na 
autos tradz ie  łączące j óba 
k ra je . K ilk u n a s to g o d z in n a  
p raca  p łu g ó w  śn ieżnych  u - 
w o ln iła  tk w ią c e  w  zaspach  
se tk i sam ochodów .

(C A F -U P I- te le  jo to )

O  zjeździe w Moguncji

CHADECJA SZUKA DROGI
PR Z E Z  20 o s ta tn ich  la t  cha 

dec ja  zachodn ion iem iecka  
m ogła  o sobie m ó w ić : 

„P a ń s tw o  —  to  ja ” . N ie  ty lk o  
d la tego , że z je j szeregów re ­
k ru to w a li się trz e j k o le jn i k a n ­
c lerze — A denauer, E rh a rd  i  
K ie s in g e r o raz znaczna W ięk­
szość m in is tró w , k tó rz y  n aw e t 
w  k o a lic y jn y c h  gab ine tach  z a j­
m o w a li k lu czow e  s tanow iska  
sp ra w  zagran icznych , o b ron y  
itp . Chadecja  w  is to c ie  b y ła  
pańs tw em  zachodn io n iem ieck im  
ró w n ie ż  d la tego , że ca ły  apa­
ra t w ła d zy  b y ł je j tw o re m . Z 
je j szeregów w y w o d z ili się d y ­
re k to rz y  d ep a rtam e n tó w  i na ­
cze ln icy  w y d z ia łó w , c y w iln i re ­
fe ren c i i g en era łow ie  B undes­
w e h ry , sze fow ie  b a n k ó w  i  na­
wet... za w ia do w cy  w ażn ie jszych  
s ta c ji ko le jo w y c h .

T O  to ta ln e  n ie m a l *  w c h ło n ięc ie  
p ań s tw a  m e b y ło  ja k im ś  m a ch ia w e-  
lic zn y m  w y c z y n e m ; po p rostu  cha­
d ec ja  b y ła  p a rt ią  rzą dzą cą i d y s p o ­
n u jąc ą  e fe k ty w n ą  w ła d zą  n a w e t w te  
d y , k ie d y  o ko licznośc i zm u sza ły  ją  
do k o a lic ji. Z ro s ła  się w ię c  z p a ń ­
s tw em  i a p a ra te m  p a ń s tw o w y m  w  
sposób, o rg an ic zn y .

R Ó W N O C Z E Ś N IE  c h a d ec ja  s ta w a­
ła  się d ec yd u ją cą  s iłą  w  społeczeń­
s tw ie  N R F  poprzez k o le jn e  w c h ła ­
n ia n ie  ró żnyc h  fo rm a c ji p raw ico ­
w y c h . T a k  w ię c  cha dec ja  s ta ła  się  
zb io rc zą  p a rt ią  ca łe j n ie m ie c k ie j pra  
w ic y , sp a d ko b ie rczy n ią  w s zys tk ic h  
tego ro d za ju  n u rtó w  — od b lis k ic h  
h it le ry z m o w i n a c jo n a l-lib e ra ló w  do 
k o n s erw atyw n e g o  ka to lic k ie g o  C en­
tru m , od zw o le n n ik ó w  h eg e m o n ii 
p ru s k ie j do  b a w a rs k ic h  k o łtu n ó w . 
I  w  ten  też  sposób C D U /C S U  d a w a ­
ła  o d p ow ied ź  n a  pełne zd z iw ie n ia  
p y ta n ia  za g ra n ic zny ch  obse rw a to ­
ró w  : gdzie p o d z ia ły  się te  m il io n y ,  
k tó re  rze czy w iś c ie  o d d a w a ły  glos n a  
H it le ra , k tó re  w  w ię k s zy m  lu b  m n ie j 
szy m  s topn iu  p o p ie ra ły  i  m o d liły  się  
do T rz e c ie j Rzeszy?

•  *  •

N A J W IĘ K S Z E  Z N A C Z E N IE  
n ied a w n ych  w y b o ró w  do B u n ­
destagu polega n ie  na ty m , że 
n ow y  rząd  B ra n d ta  n a tych ­
m ia s t p rzedsięw eźm ie  szereg re 
w e la c y jn y c h  posunięć, lecz na 
ty m , że po raz p ie rw szy  od 
c h w ili p ow s ta n ia  N R F  p rze ła ­
m any zosta ł to ta ln y  m onopol 
w ła d z y  chadec ji. P rz y  te j o ka ­
z j i  b ow iem  okaza ło  się ró w n ie ż , 
że p a r tia , k tó ra  przez 20 la t  
sp ra w ow a ła  w ładzę , n ie  ma 
w ła ś c iw ie  żadnej ko n ce p c ji po­

l i t y k i  w e w n ę trzn e j czy zagra ­
n iczne j, poza zasadą n ie rob ie - 
n ia  żadnych  ekspe rym e n tó w  i 
p ozostaw ien ia  w szys tk iego  po 
s tarem u.

W yszło  to  dość ostro  n a ja w  ju ż  
podczas p ierw szego m iesiąca p o w y ­
borczego. P o  p ie rw sze  — u ja w n iły  
się g łę bo k ie  ry s y  i ta rc ia  w e w n ą trz  
chadeckiego  m o n o litu ;  po d ru g ie  — 
chaotyczność a ta k ó w  o p o zyc ji chade  
c k ie j n a  n o w y  rząd  w y k a z a ła  jasno  
p u stkę p ro g ram o w ą te j do n ie da w n a  
rzą dzą ce j p a r t ii .

T A R C IA  w e w n ę trzn e  noszą 
c h a ra k te r za ró w no  m e ry to ry c z ­
ny, ja k  i pe rsona lny . Ze w zg lę ­
d ów  czysto p re s tiżow ych  n ie  
a ta k u je  się w p ro s t K ies inge ra  
i  w y d a je  się pew ne, że na k o n ­
gresie, k tó r y  o db yw a  się w ła ś ­
n ie  w  M o g u n c ji, b y ły  kanc le rz  
pozostan ie  p rzyw ó dcą  p a r t i i.  Do 
następnego z jazdu , za d w a  la ­
ta. P o m ru k i b ow iem  w skazu ją , 
że K ie s ing e ra  znaczna część 
p a r t i i  o b w in ia  o dp ow iedz ia lnoś­
c ią  za n iepow odzenia  w yborcze. 
P re te n de n tó w  do p rzyw ó d z tw a  
je s t k ilk u .  Szef f r a k c j i  chadec­
k ie j,  B arze l, s tosunkow o  m łod y  
i  a m b itn y  p o li ty k ,  o d g ryw a  te­
ra z  bardzo  w ażną ro lę  g łów ne ­
go s tra tega  opozyc ji, a le n a j­
w id o c z n ie j n ie  zam ierza  na te j 
r o l i  poprzestać. W ódz b a w a r­
s k ie j CS U  S trauss n ie  w ym aga  
p re z e n ta c ji; n ie  czyn i on zresz­
tą  ta je m n ic y  z c iągo t do fo te la  
ka nc le rsk ieg o . A  za n im i w  cie 
n iu , do w a lk i s zyku je  się cała 
p le ja d a  „m ło d y c h  T u rk ó w ” , k tó  
rz y  łączą n ieco m n ie j sko s tn ia ­
łe  p og lą dy  w  sp raw ach  so c ja l- 
n o -eko no m icznych  z a gresyw ­
n y m  nac jo n a lizm e m  w  p o lity c e  
zagran iczne j.

*  •  *
IS T N IE J Ą  ró w n ie ż  m e ry to ry c zn e  

ró żn ic e zd ań  w e w n ą trz  c h a d ec ji. Z  
je d n e j s tro n y  — s k ra jn a  p ra w ic a , 
k tó re j trzo n e m  są b a w a rs k a  C S U  i 
tz w . p rzes ie d leńc y (rzecz c h a ra k te ­
ry s ty c zn a : jeszcze k i lk a  la t  tem u  
p a rt ią  p rzes ied leńców  b y ła  S P D , do  
k tó re j n a le że li w y b itn ie js i p rzy w ó d ­
cy  ja k  Jaksch  czy R ehs; obecnie  
c a ły  ten  a k ty w  tz w . zaw odow ych  
uchodźców  z n a jd u je  się w  sze re ­
gach c h a d e c ji) . Z  d ru g ie j s tro n y  — 
re s z tk i c h a d ec k ic h  g ru p  w  z w ią z ­
ka c h  zaw o do w yc h  p osiadające p e w ­
ne w p ły w y  w  ro b o tn ic zyc h  ośrod­
ka c h  N a d re n ii. J e d y n y  sukces, j a ­
k im  chadecj-a m o że  się w  o s ta tn im  
o kresie  poszczycić — pew ien  procen  
to w y  p rzyros t g łosów  w  w y b orac h  
k o m u n a ln y c h , w  N a d re n ii-W e s tfa lii  
— p rzyp isa ć  n a le ż y  w ła śn ie  te j  „ le ­
w ic y ” , co za p e w n ia  ró w n ie ż  n ie po -  
zostan ie  bez w p ły w u  n a dalszą po­
l i ty k ę  p a r t ii .

IN N Y M  zagadn ien iem  są prze 
sun ięc ia  w  bazie  so c ja lne j p a r­
t i i .  W y b o ry  do Bundestagu  po 
k a z a ły  z a n ik a n ie  w p ły w ó w  cha 
deck ich  w  m iastach, n a to m ia s t 
u trz y m y w a n ie  p o z y c ji w e  w siach  
i  m iasteczkach . Oznacza to, że 
n ie  ty lk o  znaczna w iększość k ia  
sy ro b o tn ic z e j, a le ró w n ie ż  i 
m ieszczaństwa i in te lig e n c ji 
p rz e rz u c iła  się na s tronę  SPD. 
U trz y m a n ie  zaś tego tre n d u  w  
z u rb a n iz o w a n y m  i c iąg le  jesz­
cze u p rz e m y s ła w ia ją c y m  się 
społeczeństw ie  N R F  oznaczać 
może skazanie  ch ad ec ji na 
w ieczną  opozycy jną  ro lę .

ST. B R O D Z K I

W  H E L S IN K A C H  rozpo­
czę ły się wstępne ro k o w a ­
n ia  ra d z iecko -a m e ryka ńsk ie  
w  sp ra w ie  ogran iczen ia  
zb ro jeń  stra teg icznych.

Na z d ję c iu : G. S m ith  —  
p rzew . d e le g ac ji U S A  (z  le ­
w e j)  i  W. S ie m io nó w  — 
p rzew . de le g ac ji ZSRR pod  
czas c e re m o n ii o tw a rc ia  
obrad .

(  C A F -U P I-te le fo to )

Zmarł ojciec 
braci Kennedy

N O W Y  J O R K  P A P . W e w to re k  
z m a r ł w  H y a n n is  P o r t  w  s tan ie  
M assachusetts Joseph K e n n e d y , o j­
c iec zam ordow anego  w  1963 ro k u  
p rezy d en ta  Johna K e n n e d y e g o . 
Z m a r ły  b y ł p rzed  w o jn ą  am basado­
re m  U S A  w  L o n d y n ie . W  c h w ili  
śm ierc i l ic z y ł 81 la t.

♦  W  R z y m ie  ro zpoczę ły  się  
o sta tn io  ro k o w a n ia , m a ją c e  na  
celu  z a w a rc ie  w ie lo le tn ie j p o l­
sk o -w ło s k ie j u m o w y  gospodar­
czej i  h a n d lo w e j n a  la ta  1970- 
1974.

R o k o w a n ia  m a ją  pow ażne

ca ło k szta łtu  sto su n k ó w  gospo­
d arc zyc h  obu k r a jó w  z zag ra n i 
cą. W ło c h y  są trze c im  pod  
w zg lę d em  w y so k oś ci obro tó w  
p a rtn e re m  gospodarczym  P o l­
s k i w  św iec ie  za c h o d n im , w y ­
p rzed za ją c  U S A  i  F ra n c ję .

♦  N a  zap ro s zen ie  se kre ta rza  
sta nu  M in is te rs tw a  H a n d lu  Z a ­
g ran icznego  C SR S Lnż. A n d re ja  
B a rc z a k a  w  d n iach  17 i  18 bra. 
p rz e b y w a ł z  w iz y tą  w  P ra d ze  
m in is te r  Ż e g lu g i P R L  m g r  inz. 
J e rz y  Szopa.

W  czasie ro zm ó w  w  C SR S w y  
m ie n io n o  p o g ląd y n a m o ż liw o ­
ści w za je m n e j w s p ó łp rac y  w  
s p ra w a ch  po d leg a jąc yc h  kom pe  
te n c ji M in is te rs tw a  H a n d lu  Z a ­
gran icznego  C SR S ł M in is te r­
s tw a  Ż e g lu g i P R L . P o z y ty w n ie  
oceniono ro zw ó j w s p ó łp rac y  w  
d z ie d z in ie  m ię dzyna rodow ego  
tra n s p o rtu  to w a ró w  czechosło­
w a c k ic h  p rzez  po lsk ie  po-rty 
m o rs k ie  1 p o ls k im i ś rod k am i 
tra n s p o rto w y m i — co s tw o rzy ło  
w a ru n k i do  dalszego ro zw o ju  
w za je m n e j w s p ó łp ra c y  w  tym  
zak re s ie .

W Ł A D Z E  G H A N Y  
U S U W A J Ą  C -U D Z O Z IE M C O W

♦  W ład ze  G h a n y  w y d a ły  18 
b m . zarząd zen ie , iż  w szyscy cu  
d zo z iem cy  n ie  m a ją c y  p ra w a  
sta łego  p o b y tu , m a ją  opuścić  
k r a j w  ciągu  14 d n i. N ie p o d p o ­
rzą d k o w a n ie  się tem u  zarządzę  
n iu  b ęd z ie  k a ra n e  sądow nie . 
J a k  p o d a je  ag e n c ja  R eu tera , za 
rzą dze n ie  to  w y d a n o  w  zw ią zk u  
z w y ją tk o w o  w ie lk im  n a p ły ­
w e m  w  o statn ich  ty g o d n ia c h  cu  
dzo z iem có w  do G h a n y . W zbu ­
d z iło  to  zan ie p o k o je n ie  w  ghań  
sk ic h  ko la c h  gospodarczych, 
k tó re  d o m a g a ją  s ię  od  rządu  
o c h ro n y  ic h  in te re só w  przed  za  
g ra n ic z n y m i in w e s ty c ja m i.
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Znaki „1“ l „Q‘* nie spadają z nieba

Jakośf-nieodrodne dziecko
dobrej roboty
N o w e  m e t o d y  p l a n o ­

w a n i a , in te n s y f ik a c ja  
p ro d u k c ji i  m od e rn iza c ja  

p rzesta rza łego  p a rk u  m aszyno­
wego, a w ię c  p ro b le m y  z a w a r­
te  w  u chw a le  I I  P le nu m  ozna­
cza ją  w  is toc ie  dążność do p e ł­
n ie jszego w łączen ia  naszej go­
s p o d a rk i w  proces re w o lu c ji 
n a u k o w o -te c h n ic z n e j. O bse rw u ­
je m y  w ie lk i w y ś c ig  p rzem ys ło  
w y , w  k tó ry m  uczestn iczy co­
ra z  w ię ce j p a ń s tw  o fe ru ją cych  
ry n k o w i b a rd z ie j nowoczesne i 
fu n k c jo n a ln e  w y ro b y . K o n k u ­
re n c ja  je s t duża i  szanse zdo­
b y c ia  t rw a łe j p o z y c ji na  ry n k u

m a ją  ty lk o  w y ro b y  nowoczesne 
o w y s o k ie j ja kośc i. W ła śn ie  ja ­
kość, c z y li o p ty m a ln a  w a rtość 
u ż y tk o w a  danego to w a ru  decy­
d u je  o jego  zbycie. S tąd  zrozu­
m ia łe  za in te resow an ie  z ja k im  
ś le dz im y na co dz ień  postęp w  
te j dz iedz in ie .

Z  K U L T U R Ą  T E C H N IC Z N Ą  
N A  B A K IE R

Z  J A K O Ś C IĄ  w  w o j. szcze­
c iń s k im  n ie  je s t n a jle p ie j, żeby 
n ie  m ó w ić , że je s t po p rostu  
źle. J a k  do tąd  n ie  m a m y ani 
jednego w y ro b u  ze znakiem

Żyjemy coraz dłużej

Czy nadcboiizi 
era  m a t u z a t a i n ?

K J  IE D Ł U G O  M IN IE  dw ie śc ie  la t,
”  o d k ą d  po  ra z  p ie rw s z y  sp orzą­

dzo n o  ta b lic e  w y m ie ra ln o ś c i. B y ły  
o n e  d z ie łe m  szw ed zk ieg o  s ta ty s ty ­
ka , W a rg s n tin a , k tó ry  w  1776 r. 
o b lic z y ł, że w  je g o  k r a ju  p rze c ię t­
n e  życ ie  t rw a  33,2 la ta . D z iś  S zw e­
c ja , o b o k  H o la n d ii , d z ie rż y  św ia­
to w y  p ry m a t d ługow iecznośc i m ie sz  
ko ń c ó w  ob u  p ic i;  o b yw a te le  szw edz  
cy  ż y ją  p rz e c ię tn ie  71,6 la t, a o b y-  
w ate -tk i 75,7.

O b s e rw u ją c  pnącą się w  górę  
p rze c ię tn ą  życ ia  lu d zk ieg o , dem o­
g ra fo w ie  za d a ją  sobie p y ta n ie :  czy 
o d w ie czn y  proces w y d łu ż a n ia  się 
ż y c ia  trw a ć  będzie d a le j?  C zy, p rze  
c iw n ie , z b liż a  się do ap ogeum , po  
o s iąg n ię c ia  k tó re go  u s ta b ilizu je  się 
n a  n ie z m ie n n y m  poziom ie?

Z a  d ru g ą  ew en tu a ln o ś c ią  op o w ie­
d z ia ł się badacz ja p o ń s k i, Sadam u  
W atan ab e , w s k a z u ją c  iż  w  k ra ja c h  
— re k o rd z is ta c h  w  o s ta tn im  czasie  

p rz y ro s t la t  do ż y c ia ”  w y ra ź n ie  
o s łab ł. Ś w ia d c zy  to, z d a n ie m  uczo­
nego , że dalszy spadek u m ie ra ln o ­
ści je s t  ta m  ju ż  m a ło  p raw dopodob  
n y . P rz y  d z is ie js zy m  sta n ie  w ie d zy  
le k a rs k ie j i s ta n d a rd z ie  ż y c ia  m ożna  
p rz e w id y w a ć  w zro s t p rze c ię tn e j co 
n a jw y ż e j o ro k  a lb o  dw a .

7  T E Z A M I W atan ab e  n ie zgadza  
się  je d n a k  w iększość d em o g ra ­

fó w , m . in . p o ls k i uczo n y  p ro f . d r  
E d w a rd  Ross et. Ic h  z d a n ie m  m e d y ­
c y n a  n ie  p o w ie d z ia ła  jeszcze ostat 
n ie g o  s łow a N a  p o p a rc ie  ta k ie j opi 
n i i  p rzy ta c za  się h ip o te tyc zne  ra ­
c h u n k i śred n ic h  t rw a n ia  życ ia , gdy  
b y  n ie  is tn ia ły  ch o ro b y  zb ie ra ją c e  
n a jw ię k s ze  żn iw o  śm ierc i. T a k i ra ­
c h u n e k , sporzą d zo ny  d la  m ę sk ie j 
p o p u la c ji S z w a jc a r i i  i  o p a rty  na sta 
ty s iy c e  p rz y c z y n  w y m ie ra łn o ś c i w  
la ta c h  1939—1944 w y k a z a ł je d n a k , że

n a jw ię k s ze  k o rzy ś c i d a ło b y  w y e li­
m in o w a n ie  p rz y p a d k ó w  śm ierc i 
gwałtow anej. P o z w o liło b y  to  p rze d łu ­
ży ć  p rz e c ię tn ą  ż y c ia  o 2.22 la t, gdy 
korzy ść  ze  z lik w id o w a n ia  zgonów  na 
n o w o tw o ry  p rz e d łu ż y ła b y  j ą  ty lk o  
o 1,74, a na g ru ź lic ę  o 1,51 ro ku .

P ro fe s o r Ross e t  o p ra c o w a ł teo re­
ty c z n y  ra c h u n e k  w y d łu ż a n ia  się ży­
cia P o la k ó w . N as zeg o  uczonego  in ­
te re s o w a ło  ja k ą  korzy ść  p rzyn ios ło ­
b y w y e lim in o w a n ie  zgonów  w  okreś  
la n y c h  g ru p ac h  w ie k u . R ó w n ież  tu 
re z e rw y  o k a za ły  się sk ro m n e. L ik ­
w id a c ja  zgonów  n ie m o w lą t pozw o­
liła b y  p rze d łu ży ć  p rze c ię tn ą  trw a n ia  
żi/c ia  w  P olsce o 3—3,5 ro k u . Znacz  
nie m n ie js ze  ko rzy śc i m o g ło b y  p rzy  
nieść w y e lim in o w a n ie  zgonów  osób 
w  w ie k u  od ro k u  do 45 la t. D op ie­
ro  z lik w id o w a n ie  w s zys tk ic h  zgo­
n ów  od  c h w ili u ro d ze n ia  do  uko ń ­
cze n ia  60 la t  s p ra w iło b y , że p rze ­
c ię tn a  d ługość życ ia  naszych  m ęż­
c zy zn  os iąg n ę łab y  78, a  k o b ie t  80 
la t.

D Y  to E u ro p ie  i U S A  d ys k u tu je  
r  się ju ż  nad  p rze d łu że n ie m  p rze ­

c iętnego życ ia  p o w y że j 75 la t, w 
k ra ja c h  op ó źnio ny ch  w  ro zw o ju  
g ó rn e  g ran ice  w ie k u  są jeszcze o 
w ie le  n iżsee. J e d n a k  i ta m  ostatn ie  
d zie się cio lec ie  p rzyn ios ło  w y ra źn e  
z m ia n y  na ko rzy ść . W  In d ia ch , 
gdzie  w  1960 r. m ę żc zy źn i ż y li śred­
n io  42,6 a k o b ie ty  44,2 >a ta  — obecnie  
ż y ją  48,5 i 50,3 la t. W  M ek s y k u  
o d p o w ie d n ie  d an e w y n os zą  d la  lud  
ności obu p łc i 55,1 i 61,4 la t. O k a­
za ło  się, że ś re d n ią  d ługość życia , 
na o siąg n ię cie  k tó re j n a ro d y  euro ­
p e js k ie  m u s ia ły  ong iś  czekać 110— 
2'‘O la t. spo łeczeństw a T rzec iego  
Ś w ia ta  u z y s k u ją  obecn ie  ju ż  w  cią 
gu 10—20 la t.

IR E N A  K A C P E R

„Q ”  (n ie  liczą c  n ie k tó ry c h  ga­
tu n k ó w  w ódek). Z n a k  ja kośc i 
„1 ”  m ożna znaleźć ty lk o  w  n ie ­
k tó ry c h  zak ładach. Szczecińska 
F a b ry k a  N a rzędzi w  D ąb iu , F a ­
b ry k a  O pa ko w ań  B laszanych  w  
G o len io w ie , F a b ry k a  S przętu  
E le k tro te chn iczn eg o  „S e lfa ”  w  
Szczecinie i  Z a k ła d y  U rządzeń 
M echan icznych  w  S ta rg a rd z ie  
n ie  m a ją  a n i jednego w y ro b u  
ze znak ie m  jakośc i. W  ty m  
o s ta tn im  zak ładz ie , k tó r y  p rze 
szedł n ied a w n o  z „ te re n ó w k i”  
do p rze m ys łu  k luczow ego  trz e ­
ba zaczynać od p odstaw , gdyż 
b ra k  je s t n aw e t św ia d ec tw  o 
dopuszczeniu  poszczególnych w y  
ro b ó w  do p ro d u k c ji.  W  D ą b iu  
n ie  p rzestrzega się o bo w ią zu ­
ją c e j d o k u m e n ta c ji techn iczne j. 
N ie k tó re  narzędzia  n ie  zawsze 
są zgodne z za łożen iam i techno 
lo g iczn ym i. Swego czasu m usia  
no w yco fać  500 s z tu k  o p raw e k  
do p iłe k  ręcznych, gdyż n ie  od­
p o w ia d a ły  a k tu a ln e j doku m e n ­
ta c j i  k o n s tru k c y jn e j.  D z ia ł kon  
t r o l i  tech n iczne j n ie  p ro w a d z i 
n a le ży te j p ra c y  p ro fila k ty c z n e j,  
k tó ra  m o g łab y  zapobiec pow sta  
w a n iu  b ra ków . L is ta  grzechów  
je s t zresztą znaczn ie  dłuższa. 
W iadom o, że w a ły  g ię tk ie  do­
starczane przez F a b ry k ę  L in  i  
D ru tó w  z Zabrza  o bn iża ją  ja ­
kość narzędzi z ty m  e lem en­
tem . Jakość s ta li n ie  zawsze też 
odpow iada  p o trzebom  szczeciń­
skiego p roducen ta .

W  „ S E L F IE ”  in s p e k to rzy  O bw odo- 
j w e g o  U rzę d u  Ja k o ś c i i  M ia r  z a k w e -  
; s t io n o w a ii w  tra k c ie  k o n tro li ja ko ś ć  
. k u c h e n e k  e le k try c zn y c h . N a  n ie k tó ­
ry c h  s ta n o w is k a c h  p ra c y  ro b o tn ic y  
p o m ija ją  w s zys tk ie  opera c je  tec hn o ­
log iczne. W y s ta rc zy , ab y  n a d z o ru ją ­
cy  m is trz  o d w ró c ił się p ie ca m i, a  
p ra c o w n ik  za c zy n a  ro b ić  po sw o­
je m u , c zy li ź le . Z res ztą  n iżs zy  i 
średn i d o zór tec hn iczn y  w  ty m  za ­
k ła d z ie  je s t  s tanow czo  zb y t to le ra n ­
c y jn y , a k o n tro la  te c hn iczn a  o d b ić - ‘ 
ra  n ie k ie d y  w y ro b y  n ie zgo d n e z w y  
m o g am i n o rm .

J E Ś L I M O W A  o  m o ż liw oś ­
ciach  k o n tro li jakośc i, to  w a r ­
to  n adm ien ić , że w y tw o rz y ła  
się u  nas pa rad oksa ln a  s y tu a ­
c ja , gdyż  wyposażenie  w  apa­
ra tu rę  k o n tro ln o -p o m ia ro w ą  
„A rg e d u ”  je s t lepsze n iż  n ie ­
k tó ry c h  za k ła d ó w  p rze m ys ło ­
w ych . S tąd  b yw a , że bezpośred­
n i p ro du cen t m u s i z koniecznoś 
ci badać ja kość  sw ych  w y ro ­
b ó w  „n a  oko” . Z  k u ltu rą  tech ­
n iczną  w  naszych zak ładach  nie 
je s t w ię c  n a jle p ie j.

T R Z E B A  U C Z Y C  
T E C H N IC Z N E G O  A B E C A D Ł A ...

W Y S O K Ą  ja kość  p ro d u k c ji 
ok reś la  w ie le  z łożonych  czynn i 
kó w , a le je dn o  je s t pewne, że 
gros z n ich  m a s u b ie k ty w n y  
ch a ra k te r. K w a lif ik a c je  zaw o­
dow e ro b o tn ik ó w , a w ię c  bez­
pośrednich  w y tw ó rc ó w  pozosta 
w ia ją  w ie le  do życzenia. N iższy, 
średn i, a także  w yższy  dozór 
tech n iczny  zd um iew a  n ie k ie d y  
swą n iepo radnością . Szum ne ty  
tu ly  m is trz ó w  ró żn ych  spec ja l­
ności n ie  zawsze id ą  w  parze 
z is to tn y m i k w a li f ik a c ja m i ich  
posiadaczy. T u  i  ówrdzie odnosi 
się w rażen ie , że trzeba  po p ro ­
s tu  n ie  w s tyd ząc  się zacząć się 
uczyć techn icznego abecadła. 
Co ro b ić , ja k  ro b ić  i  czym  ro ­
b ić? To  zasady, k tó re  w ła ś c i­
w ie  p o ję te  o w ocu ją  w  fo rm ie  
w y s o k ie j jakośc i. Jakość trzeba  
je d n a k  budow ać od podstaw , 
to  znaczy od ro b o tn ik a . I  n ie 
należy się bać, że je ś li się zw ró  
c i uw agę na n ie w ła śc iw e  w y k o ­
n y w a n ie  ro b o ty  przez toka rza  
czy ś lusarza, to  z łoży on w y ­
m ów ien ie ... A  tego ro d za ju  po­
staw ę m ożna zaobserw ow ać w  
n ie k tó ry c h  zak ładach.

P R O G N O Z Y  O P T Y M IS T Y C Z N E

P O M IM O  w ie lu  tru d n o ś c i z 
ja k im i b o ry k a ją  się nasze za­
k ła d y , p rognozy  p o p ra w y  ja koś  
ci są o p tym is tyczne . P rzem aw ia  
za ty m  za ró w no  m ie jsce  p ro ­
b lem u  ja k o ś c i p ro d u k c ji w  za­
tw ie rd z o n y c h  przez K S R -y  p ro ­
je k ta c h  p la n ó w  5 -le tn ic h  ja k  i 
op raco w yw a ne  specja lne  p ro ­
g ra m y  p o p ra w y  ja kośc i. T a k i 
w ła śn ie  rzeczow y p ro g ra m . 
p rz e d s ta w iło  o s ta tn io  k ie ró w -1

n ic tw o  F a b ry k i M aszyn  B ud o ­
w la n y c h  „F a m a b u d ”  w  Szcze­
c in ie  i  in n e  za k ład y . Z  sa tys­
fa k c ją  na leży także  odnotow ać 
sku teczne  d z ia łan ie  w ie lu  szcze­
c iń sk ich  fa b ry k  na rzecz po ­
p ra w y  ja k o ś c i ju ż  dziś, bez od­
k ła d a n ia  te j sp ra w y  na ju tro . 
F a b ry k a  U rządzeń  B u d o w la ­
nych  „H y d ro m a ”  i  F a b ry k a  M a 
szyn B u d o w la n y c h  „F a m a b u d ”  
są na na jlepsze j drodze  do uzy­
ska n ia  zn akó w  ja k o ś c i „1 ”  na 
swe św ie tne , ekspo rtow e  maszy 
n y  (d źw ig  H D S -3  i ż u ra w  
ŻB -80  W ). „S e lfa ”  m a ju ż  92,7 
p roc. w y ro b ó w  w  g ru p ie  no­
woczesności „ A ” , a F a b ry k a  
M e ch an izm ó w  S am ochodow ych  
„P o lm o ”  w y tw a rz a  podzespoły 
do ró żn ych  ty p ó w  sam ochodów  
o s tandardz ie  św ia to w y m . Szcze 
c ińska  W y tw ó rn ia  F a rb  i L a k ie  
ró w  „B a ltc o lo r ”  i  F a b ry k a  K a ­
b l i  „Z a ło m ”  m a ją  znaczny p ro ­
cent w y ro b ó w  ze znak iem  „1 ” . 
W  obu  tych  p rze ds ię b io rs tw ach  
p rzys tąp io no  do n ow ych  m etod 
o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji bezbrako- 
w e j. M e todę  „D o  Ro”  m a w p ro  
w adz ić  także  od p rzyszłego ro ­
k u  „F a m a b u d ” . I  tu ta j w łaśn ie  
dochodzim y do is to ty  zagadnie-

W  szczecińskich p rze ds ię b io r­
s tw ach  d o jrzew a  co raz  powszech 
n ie j zrozum ien ie , że z n a k i w y ­
so k ie j ja k o ś c i „1 ”  i  „Q ”  n ie 
spadają  z n ieba, lecz trze ba  je  
w yp ra cow ać . Jakość to  n ie ­
odrodne  dz iecko  d ob re j roboty ... 
T a k i w n io sek  w yc ią g a  się wszę 
dzie  tam , gdzie m ie jsce  w e rb a l­
n ych  rozw ażań z a jm u je  rze ­
czowe d z ia łan ie  na  rzecz po­
p ra w y  jakośc i.

K R Y S T IA N  K O P E R

KLOSS
nadal eksportowy
P O  sukcesach u  w id z ó w  ra ­

d z ieck ich  i w  N R D  nasz d z ie l­
n y  k a p ita n  K loss  szyku je  się 
na pod bó j C zechos łow ac ji! 
„S ta w k a  w iększa  n iż  życ ie ”  w e j 
dzie  na m a łe  e k ra n y  z począ t­
k ie m  przyszłego ro ku .

KURIER KULTURALNY
Dla postronnego nawet...

...o bs erw ato ra , w idocznie je s t w  o- 
s ta tn im  czasie szczególne o ży w ie n ie  
d zia ła lno ś c i szczecińskiego O ś rodka  
T e le w izy jn e g o . T ra n s m is ja  „ A lb u m u  
z  p io s e n k a m i”  b ezpośredn io  z k a ­
w ia rn i D o m u  K u ltu r y  „ S ło w ia n in ” , 
ju b ile u s zo w e  w y d a n ie  „K ra m s k u  z  
M u z a m i”  n ie  ze s tu d ia  lecz w ła ś n ie  
z  K lu b u  „13 M u z ”  — to  in n o w a c je , 
k tó re  z w ró c iły  uw a gę  każdego  za ­
p ew ne m ieszkańca naszego m ia s ta  
i w o je w ó d z tw a , w y w o łu ją c  — co tu  
u k ry w a ć  — p rz y je m n ą  sa tys fa kc ję , 
że oto i m y  w y s z liś m y  n a szersze... 
fa le  te le w iz y jn e . O  fa k ty c z n y m  i 
n a jz u p e łn ie j m a te r ia ln y m  sp ra w c y  
ty c h  a u d y c ji i  tego  o ży w ie n ia  -  no ­
w o  o trz y m a n y m  w o z ie  tra n s m is y j­
n y m  -  p is a liś m y  w  gazecie dość 
szczegółow o.

W a rto  m oże z te j o k a z ji s tw ie r­
d z ić , że i  w ów czas , g d y  nasz O śro­
d e k  T V  n ie  d ys p o no w ał o w y m  cu­
dem  te c h n ik i, p lansza z  nap is em :  
, ,T V  S zczecin”  p o ja w ia ła  s ię  na  
sre b rn y m  e k ra n ie  dość często i  n ie ­
rza dk o  za p o w ia d a ła  rzeczy w a r to ­
ściow e i  in te re s u ją c e . T e le w iz y jn e  
p ro g ra m y  te a tra ln e , c ie k a w e  
re p o rta że , a u d y c ja  „ N a  tra ­
w e rs ie” , „S ta d io n ” , w s p om nian e  
„ A łb u m y ” , „ K r a m ik i”  czy w reszcie  
„ K r o n ik i”  — to  p o zyc je  sta łe, 
co ra z  le p ie j zn an e  szc zec in ia - 
ko m , co ra z  c h ę tn ie j og ląd a n e. A  w  
ja k ic h  to  w a ru n k a c h  s tu d y jn y c h  
rea lizow an o ?  — w ie  ten  ty lk o , k to  
zag lą d a ł do  szczec ińskie j T V  „od

USŁUGI
z prawdziwego 

zdarzenia
P O Ż Y T E C Z N Ą  fo rm ę  obsług i 

k lie n tó w  w  e js k ic h  zastosow ał w  
b ie żąc ym  ro k u  Z a k ła d  U sług  R a ­
d io w y ch  i T e le w iz y jn y c h  w  Ś w ie ­
b o d zin ie . W  s iedzibach g ro m a d , p rzy  
p la có w k ac h  h a n d lo w y c h  G S , za in -  
sta lr w a n o  s k rz y n k i, do k tó ry c h  m ie  
szk ań c y poszczególnych w s i sk ła  
d a ją  p isem ne zg łoszenia n a p ra w  a- 
p a ra tó w  ra d io w j ch lu b  te le w iz y j­
n y c h . Są one re g u la rn ie  od b iera n e.

O b je żd ża ją c y  s ta le  te re n  p o w ia tu  
sam ochód te c hn iczn y  odw ie d za  śla­
dem  z łożonych  zam ów ień  zagrodę  
po zag ro d z ie . T e c h n ik  n a  m ie jscu , 
„od  rę k i” , d o k o n u je  n a p ra w , a w  
p rzy p a d k u  n iem ożności n a ty c h m ia ­
stow ego usun ięcia  u szk odzen ia  zo­
sta w ia  a b o n e n to w i do u ż y tk u  ap a ra t  
zastępczy.

k u c h n i” . W ięc w  p o ró w n an iu  z oś­
ro d k a m i, k tó re  p o b ud o w a ły  sobie  
p rzes fronne , w s p an ia łe  s tud ia , p re ­
z e n tu je m y  się zu p e łn ie  dobrze i n ic  
m u s im y  w p a da ć  w  k o m p lek sy .

O c zyw iśc ie , n ig d y  n ie  je s t ta k . że­
b y  n ie  m og ło  być je szc ze le p ie j : 
n p . p rz y d a ła b y  się -  w  k o n ty n u o w a  
n iu  szczecińska'ej s p e c y fik i -  stała  
a u d y c ja  n ie m co zn aw cza , tro ch ę  p ro ­
b le m a ty k i s k a n d y n a w s k ie j, te le w i­
z y jn a  re k a p itu la c ja  tego, co d z ie je  
się w  szc zec ińskim  ru ch u  re g io na l­
n y m ..,

Dwie sprawy...
. ..zn a la z ły  się n a p o rzą d k u  d z ie n ­

n y m  ko le jn e g o  posiedzen ia  podko ­
m is ji k u l tu ry  K o m ite tu  W o je w ó d ż -  
kieg o  PZPiR. N a w ią za n o  do in a u g u ­
ra c ji b ieżącego  ro ku  k u ltu ra ln o -  
o św iatow ego , k tó ry  ja k  w ia d o m o , 
p rzeb iega pod h as łe m : „ Z a k ła d  p ra ­
cy  o śro d k iem  w y c h o w a n ia  so c ja li­
s tycznego” ; d ys ku to w an o  o in a ug u ­
ra c ja c h , k tó re  o d b y ły  się w  w o je ­
w ó d ztw ie . T y m  razem  o tw arc ie  no ­
w ego  ro ku  p ra c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e j pośw ięcano n a jb a rd z ie j p a lą ­
cy m  p ro b lem om  środ o w isk a , je d no ­
cześnie, d em o n s tro w an o  w s zys tk ie  
fo rm y  p ra c y  k . o. stosow ane w  obrę  
b ie  zak ła d u  p ra c y  i poza n im . d la  
w ła s n e j za łog i i d la  w s zys tk ic h  
w s p ób n  i eszka ń ców.

W  d ru g im  p u n k c ie  zeb ra n ia  pow o  
la n o  t r z y  zespoły p ro b le m o w e : r u ­
chu  sp o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o  i śro­
d o w is k  tw ó rczy ch , treści p ra c y  k u l­
tu ra ln e j, u p o w szechn ien ia  k u ltu ry , 
z a d a n ie m  zespołów  je s t  o p in io w a ­
n ie  m a te r ia łó w  p ro b lem ow yc h  sta­
n o w ią cy ch  podstaw ę d ys ku s ji w  pod  
k o m is ji , w  S e k re ta r ia c ie , n a  Egze­
k u ty w ie  K W . C h o dz i ta k ż e  o p a r ­
ty jn ą  ocenę a ta k ż e  id e o w o -p o lity e z  
na in s p ira c ję  poczynań  w  d z ie dz in ie  
k u ltu ry  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie .

W  T Y M  M IE S IĄ C U  m ija  sto 
ła t  od d a ty  o tw a rc ia  K a n a łu  
Suesk icgo , budow anego  p rzez  
10 la t  kosztem  ż y c ia  w ie lu  
eg ips kich  fe lla c h ó w . Z  re a li­
zac ją  p ro je k tu  16 1 -k ilo m e tro -  
w e j d ro g i w o d n e j, łą czą ce j M . 
Ś ró d z ie m n e z C z e rw o n y m , 
z w ią za n e  je s t n azw isk o  f ra n ­
cuskiego  in ż y n ie ra  Lesscpsa. 
Z a n im  je d n a k  oddano  do u ży t  
k u  K a n a ł S ueski w  jego  obec­
n e j fo rm ie , b u d ow an o  go t r z y ­
k ro tn ie  n a p rzes trzen i... 3 500 
la t . P ie rw s z y  k a n a ł po w sta ł w  
‘X I V  w . p .n .e ., d ru g i w  V  w . 
p .n .e ., a  os ta tn i w  V I I  w . n a ­
sze j e ry . Żad e n  z n ic h  n ie  prze  
t rw a ł d łu g o , u le ga ją c  za m u le n iu  
p ia s k ie m  p u s ty n n y m .

D Z IŚ  w schodn ie  b rzeg i k a ­
n a łu  od d w u  la t  obsadzone są 
p rzez  w o js k a  Iz ra e la , k tó ry  m i 
m o u c h w a ł O N Z , w  d a ls zy m  
ciągu  ich  n ie  w yco fu je ,, d o ko ­
n u ją c  s ta łyc h  p ro w o k a c ji w o ­
je n n y c h  w  ty m  re jo n ie . A  siat 
hi» P ły w a ją c e  do A z ji ,  o k rą ż a ­
ją  A fr y k ę , ja k  p rzed  w ie k a m i.

N A  Z D J Ę C IU : u  g ó ry  —  
rysu n e k , p rz e d s ta w ia ją c y  
p o g łę b ia rk i p rz y  p ra cy , u 
d o łu  — przed s tu  la ty  
tra n s p o rt m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  o d b y w a ł się 
p rz y  pom ocy w ie lb łą d ó w .

(C A F  - U P I)

Przed świętem pedagogów

Wśród najmłodszych
W Y C H O W A W C Z Y Ń  P R Z E D S Z K O L I jest w  naszym mieście 

okcło 300. M a ją  pod sw oją pieczą k ilk a  tysięcy m aluchów, 
uczęszczających do kilkudziesięciu przedszkoli. Część na jm łod­
szych szczecinian pod okiem  swoich w ychow awczyń rozpoczyna 
edukację od 3 roku  życia, a  kończy ją  w  6, k iedy troskę o 
nich p rze jm u ją  nauczyciele szkół podstawowych.

U M IE J Ę T N O Ś Ć  w sp ó łżyc ia  z 
ko leg a m i, ka rność , ła tw ie js z a  
na ogó ł o r ie n ta c ja  w  tru d n y c h  
dz iedz inach  czy tan ia , p isan ia , 
licze n ia  — to  cechy, k tó r y m i 
w y k a z u ją  się dz iec i p rze dszko l­
ne w  szkole. I le  w  ty m  zas ług i 
w y c h o w a w c z y n i, k tó ra  p rzez 
4 la ta  o p ie ko w a ła  się g ro m ad ką  
Zoś. B ea tek , S tas iów  i D a rkó w ?  
Ja k  w y g lą d a  dzień p ra c y  w y ­
ch ow a w czyn i w  przedszko lu?  
D laczego szczecińskie p rze d ­
szko la  z y s k a ły  sobie  b ardzo  do­
b rą  m a rk ę  w  k ra ju ,  są o b ie k ­
tem  za in te re sow an ia  wyższych  
w ła d z  o ś w ia to w ych ?

tn o tu  tićJcaHW lki
’Z M Ę C Z E N I S A M O C H O D E M ?

■ i  W  J E D N Y M  z n a jb a rd z ie j zm o ­
to ry z o w a n y c h  k r a jó w  ś w ia ta  -  w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y ch  -  ob se rw u ­
je  się  o g ro m n y renesans ro w e ró w , 
k tó re  na zatło c zo ny ch  je zd n ia c h  sta­
ją  się n a jp e w n ie js zą  g w a ra n c ją  szyb­
k ieg o  d o jazd u  do m ie js ca  p ra c y . W 
osta tn ic h  n ie sp ełn a d w óch  la ta ch  
przeszło  60 m ilio n ó w  o b y w a te li U S A  
sta ło  się  p o sia d ac zam i „d w ó ch  kó ­
łe k ” z n o żn ym  nap ę d em . O rg a n izo ­
w a n e  są k lu b y  c y k lis tó w , re k la m o ­
w a n a  m asow a tu ry s ty k a  ro w e ro w a, 
u rząd za n e  w y śc ig i.

J A K  T A K  D A L E J  P Ó J D Z IE ...

Bi I  T O  n ie  „ ja k  d o b rze  p ó jd z ie ”  
— p o w ta rz a ją c  re fre n  zn an e j piosen  
k i, a le  ta k  ź le  ja k  do tychczas . M a ­
m y  tu  n a  m y ś li w zro s t lic zb y  w y ­
p ad k ó w  sam o ch o d o w y ch . O tó ż znaw  
cy ta jn ik ó w  zm o to ryzo w a n eg o  św ia  
ta  tw ie rd z ą , że je ś li w y p a d k i sam o­
chodow e rosnąć będ ą  w  ta k im  te m ­
p ie  ja k  obecnie za trzy d z ie ś c i parę  
la t  g inąć b ęd z ie  ty lk o  n a drogach  
E u ro p y  12 m ilio n ó w  osób ro czn ie !

R O Z P Y L A C Z E  P O D  B Ł O T N IK IE M

BP F IR M A  C h e v ro le t z a o p a tru je  
p ro d u k o w a n e  w o zy  w  spe c ja ln e  po ­
je m n ik i ae ro zo lo w e , um ieszczane  
pod b ło tn ik a m i sam ochodów  i w y ­
pełn io ne  s p e c ja ln y m  p rep a ra te m  
z w ię k s za ją c y m  przyczepność opon  
do ś lisk ie j n a w ie rz c h n i d róg . R o z­
p y la  się te n  z ło ty  środ e k  poprzez  
p rzyc iś n ięc ie  odpow ied n ie g o  g u z ik a  
w  k a b in ie  k ie ro w c y .

Z  L A K IE R E M  N A  K W IA T Y

■  S P A L IN Y  sam ochodow e czy n ią  
coraz w ię ks ze spustoszenie w  roślin  
ności w o k ó ł d ró g  i au to s tra d  w  K a ­
lifo rn ii .  W  osta tn ic h  la ta c h  w s k u te k  
t ru ją c y c h  w y z ie w ó w  m o to ry z a c y j­
nyc h  o b u m a rło  ta m  w ie le  d rzew , 
zn iszczeniu  u le g ły  k w ia ty  i ży w o ­
p ło ty . N a  ra tu n e k  roślinnośc i pospie  
szy li ch e m ic y  o p ry s k u ją c  ją  specja ł 
n y m  la k ie re m , któ re go  d e lik a tn y  
n a lo t u ch ro n ić  m a p rzy ro d ę  przed  
s p a lin a m i. P ie rw s ze  p ró b y  p rze p ro ­
w a d za n e  są na au to s tra d z ie  n a  F io ­
r d z ie .

O S IE M  P A S Ó W  R U C H U ...

...b ęd zie  m ia ła  n o w a  m ag is tra la  
ru ch u  d ro g o w eg o , k tó ra  ju ż  w k ró tc e  
oc łąc zy  P a ry ż  ze s to licą  B e lg ii. O ba  
k ie ru n k i ja z d y  ro zd z ie li środ k ie m  
sze śc iom e trow y pas z ie len i. (Lsk)

W y n a lazc a  lasera s tw ierdza:

O tym, że...
. .„D z ie c i ze S  k e lw in a ”  w ystąpaą  

w  a u d y c ji tra n s m ito w a n e j z K a to w ic  
d la  In te rw iz ji ,  p rz y p o m n ia ł m i k ie ­
ro w c a  ta k s ó w k i, k tó rą  je c h a łe m ;  
ro zw o d z ił się nad  ty m  fa k te m  sze­
ro ko  i z radosną pasją . T y m  chęt­
n ie j o g ląd a łe m  po tem  sk o lw iń s k ie  
d zie c i z ta k im  sa m o zap a rc iem  i e- 
nerg ią  ks zta łcone w  ta ń c u  i śp ie­
w ie  p rzez  Józe fa  K ac am o n a  i W a l­
d e m a ra  B as iew icza .

W  re la c ja c h  i słow ach  k ie ro w c y  
b y ła  i  d u m a  z  tego, że szczec iński 
zespół w ystąp* n ie  ty lk o  d la  te le ­
w id zó w  k ra jo w y c h  -  i za raze m  ża ', 
że zespołu ze S k o lw in a  n ie  o g ląda ł 
b ezpośredn io  w  S zczecin ie .

In te r w iz y jn y  d e b iu t szczecińskiego  
zespołu  u g ru n to w a ł ju ż  ostateczn ie  
lego  p o zyc ję  i s k ło n i zap e w n e  op ie  
k u n ó w  do zo rg a n izo w a n ia  w y stępu  
dla o u b llczności n ie  ty lk o  m ło d z ie ­
żo w e j. (M C )

W przestrzeni kosmicznej
fest woda!

Tajem nicze źródło W  49
G R U P A  a m e ry k a ń s k ic h  uczo­

nych  z U n iw e rs y te tu  B e rke le y , 
k ie ro w a n a  przez jednego z tw ó r  
ców lasera, słynnego Charlesa  
Townesa, don ios ła  n ied a w n o  o 
odkryciu w  przestrzeni m iędzy­
gwiezdnej ośmiu punktów , em i­
tujących fa le  radiow e świadczą  
ce pośrednio o obecności czą­
steczek w ody. N a u k o w c y  am e­
ryka ń scy  p ro w a d z ili sw o je  o b ­
se rw acje  p rzy  u życ iu  fa l ra ­
d io w y c h  o d ługośc i c e n ty m e tro ­
wej,- w y k o rz y s tu ją c  w  ty m  ce­
lu  ra d io te le skop . N ajbardz ie j in 
teresujące i zagadkowe z odkry  
tych źródeł jest źródło oznaczo 
ne kryptonim em  W49. P ro m ie ­
n iu je  ono z ogrom ną  m ocą, p rzy  
czym  m oc ta  w  c iągu tygo d n ia  
p o t ra f i zm ien ić  się w ię ce j n iż  
d w u k ro tn ie .

K o m e n tu ją c  to  dosyć sensa­
c y jn e  o d k ry c ie  C harles Townes

s tw ie rd z ił,  iż  n a jp e w n ie j m a ­
m y  tu  do czyn ie n ia  z rodza jem  
„kosmicznego naturalnego la­
sera wodnego”. Z d an ie m  uczo­
nego, w  p rze s trzen i w y s tę p u ją  
za ró w no  cząsteczki w o d y  (H2O), 
ja k  i  g ru p y  w o d o ro tle n o w e  OH.

D L A  p rze prow adzen ia  d a l­
szych badań „k o s m ic z n e j w o ­
d y ”  i  p rze prow adzen ia  ko n ie cz­
n ych , b ardzo  d o k ła d n y c h  pom ia  
ró w , p la n u je  się użyc ie  n ie z w y ­
k le  s k o m p lik o w a n y c h  a p a ra tów , 
zw a nych  ra d io in te rfe ro m e tra m i. 
P rz y  o k a z ji o d k ry c ia  cząsteczek 
w o dy  w a r to  p rzyp om n ie ć , iż  
H2O je s t ju ż  d ru gą  cząsteczką 
w ie lo a  tom ow ą, o d k ry tą  przez 
ten  sam zespół badaczy w  K os ­
m osie. Przed ro k ie m  g ru pa  Ch. 
Tow nesa s tw ie rd z iła  w ys tę po w a  
n ie  w  p rze s trzen i m ięd zygw iezd  
n e j sku p is k  ob ło kó w , z łożonych  
z m o le k u la rn e g o  a m o n ia k u  NH3.

U L IC A  W IE L K A . G odzina  
8.15. P rzez je zdn ię  przechodzi 
k i lk a  osób, p ro w ad zą cych  za 
rączkę  sw o je  poc iechy. Pożegna 
n ie  w  sza tn i i m a ły  cz łow ieczek 
p rz e b ra n y  w  ka pc ie  t ra f ia  do 
sw o je j salr. N a s to liczkach  s to ­
ją  ju ż  ta le rze  z zupą m leczną.

—  Proszę u s ta w ić  sam ochody 
na półeczkę. G otow e? No, to  
s ia da m y do śn iad a n ia  —  zarzą­
dza o p ie ku nka  4 - la tk ó w  —  Te ­
resa S k ra b u ls k a . Zapada cisza. 
D ziec i poch y lo ne  nad ta le rz a m i 
za jad a ją . Po z łożen iu  ta le rzy , 
na s to ły  w y je ż d ż a ją  za ba w k i. 
M a łe  rą c z k i p ra c o w ic ie  w y c in a ­
ją  o b razk i.

— C H C Ę  ic h  dziś n au c zyć p iosen­
k i o g rzy b k a c h  — m ó w i p an i T e re ­
sa, n ie  p rzes ta ją c  je d nocześn ie  szyć  
u b ra n k a  d la  la lk i .  J e że li po te m  tro ­
chę się o c iep li — d zieci w y jd ą  na  
p o d w ó rk o . B ędą gon ić  się, sk ak ać , 
a le  w  ty m  czasie zd ą ży m y  p o ro zm a ­
w ia ć  o p rzy ro d z ie , o  ty m  co d z ie ­
je  się z  liś ć m i i z w ie rz ę ta m i w  z i­
m ie . S ta ra m  się ta k ż e  w  ty m  cza ­
sie  .skłaniać do  ro z m o w y  i za b a w y  
d zie c i n ie śm ia łe , za h u k a n e , s tro n ią ­
ce od to w a rzy s tw a . T o  w c a łe  n ie  
je s t ła tw a  s p ra w a .

—  T O  w ca le  n ie  je s t ła tw a  
sp ra w a  — m ó w i w ych ow aw czy  
n i g ru p y  5 - la tk ó w  — D a nu ta  
K a m iń s k a . M a m  u siebie  c h ło ­
paczka. k tó r y  w  czasie, k ie d y  
w szyscy in n i u w ija ją  się p rzy  
ja k im ś  za jęc iu  m ó w i m i;

—  A  ja  będę siedział i obser­
w ow ał.

Zakończen iem  c y k lu  za jęć „ je  
s iennych ”  w  te j g ru p ie  będzie 
dzis ie jsza w yc ie czka  do sk le pu  
w a rzyw n e go . D ziec i sp raw dzą  
ja k ie  ja rz y n y  i  owoce są w  sk le  
p ie , ja k  w y g lą d a  p raca  ekspe­
d ie n tk i.  D o tychczas sam i zakw a  
s i l i  kapustę , w y k o n u ją c  w szys t­
k ie  zw iązane  z ty m  czynności, 
zasuszyli ja rz y n y , ja b łk a . B a ­
łagan  b y ł ta k  n ie sa m o w ity , że 
zd aw a ło  się, iż  trzeba  będzie 
ro b ić  specja lne  sp rzą tan ie . A le  
p raca  u nas —  je s t fo rm ą  na­
g rody. A n i się o b e jrz a ła m  ja k  
w  s a li b y ło  czyśc iu tko  i  porząd 
nie. D z iec i lu b ią  p racow ać, lu ­
b ią  oglądać w y n ik i te j p ra c y  i 
lu b ią  się n im i p och w a lić . T y m ­
czasem...

—  T Y M C Z A S E M  —  opow iada  
k ie ro w n ic z k a  p rzedszko la  n r  29 
—  W ła d y s ła w a  D udycz  —  ro ­
dz ice  bardzo  rza d ko  u m ie ją  o- 
cen ić  re z u lta t w y s iłk ó w  dziecka. 
P rze dszko la k  p oka zu je  m a m ie  
w  sza tn i s w ó j rysu n ek .

— O je j — śm ie je  się m a m a  — aleś 
n a b a zg ra ł!  W y rz u ć  to  do ko sza!

P O D M IO T E M  w y c h o w a n ia  
p rzedszko lnego  są dz iec i. A le  
ja kże  n ie w ie le  m ożna zdzia łać, 
je że li rodz ice  to rp e d u ją  te  w y ­
s iłk i .  B ra k  za in te re sow an ia  d la  
p rzedszko lnego  życia  ich  po ­
ciech, b ra k  czu łego p odz iw u . A  
przecież to , że dz iecko  nauczy 
się trz y m a ć  ły ż k ę , m ó w ić  „p rze  
p raszam ”  i  „d z ię k u ję ” , z a w ią ­
zać b u c ik i —  to  je s t bardzo  du 
żo. N ad  ty m  p ra c u je  każda  w y ­
c h o w a w czyn i 1 to  p ra c u je  z ca­
ły m  pośw ięcen iem . B asia  . K a ­
czyńska  i  Z d z is ia  S a w ic k a  m a ­

ją  n a jm ło dszych , 3 - le tn ic h  b e r­
beci, M a ry la  K lim o w ic z  za k i l ­
ka  m ies ięcy ro zs tan ie  się 
6 - la tk a m i. W szys tk ie  te  dz iec i 
p o w in n y  obracać się w  k l im a ­
cie a p ro b a ty  d la  ich  u m ie ję tn o ś  
ci, co p rzecież w y ra b ia  w  n ich  
spoko jną  pewność sieb ie  —  ta k  
po trzebną  w  sam odz ie lnym , 
szko lnym  życ iu .

— K ła d z ie m y  d u ż y  n a c is k  n a  n a u ­
czenie dzieci sza cu n k u  do p ra c y , do  
k a żd e j p ra c y  n ie zbę d n e j w  spo łe­
czeństw ie . Z  o b s e rw a c ji ro d zą  się 
do św iad c zen ia , o  k tó ry c h  p is zem y  
do czasopism  fa c h o w y c h  — m ó w i 
k ie ro w n ic z k a  p rzed s zko la .

P an i D a nu ta  K a m iń s k a  o trzy  
m a ła  w  u b ie g łym  ro k u  I I I  na ­
grodę w  o gó ln op o lsk im  k o n k u r­
sie za pracę o w y c h o w a n iu  f i ­
zycznym  dzieci. W  ty m  ro k u  w  
Zeszycie N auczyc ie la  d z ie lim y  
się uw agam i na tem a t e s te tyk i 
p racy  dz iec i p rzedszko lnych.

P rzedszko le  w re  życiem . 
„S ta rs z a k i”  u b ie ra ją  się, „m a ­
lu c h y ”  śp iew a ją , obok o dbyw a  
się w ie lk ie  p ra n ie  ściereczek. 
„W  ka żdym  k ą tk u  po  d z ie c ią t­
k u ”  — śm ie je  się p a n i Dudycz. 
D o d a jm y : po d z ie c ią tk u  uśm iech 
n ię ty m , za ję tym , za in te resow a­
nym .

P raca  s k ro m n ych , p rzedszko l 
n ych  pedagogów  ow ocu je  bez 
fa n fa r  i  hałasu. O w o cu je  szczę­
ś liw y m  dz iec ińs tw em .

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

P Ł A S Z C Z  z g rubego  sa­
m o d z ia łu , w yk o ń c z o n y  pę­
t la m i s z y d e łk o w a n y m i, im i 
tu ją c y m i fu tro .

(C A F  - Langda )

D o m o w a
taśmoteka telewizyjna

B Ę D Z IE  T O  coś w  ro d z a ju  
p ły to te k i,  z k tó re j w  każde j 
c h w ili m ożem y w yc ią g ną ć  u lu ­
b io n y  u tw ó r , z ty m , że do te ­
le w iz y jn e g o  u ż y tk u . M ożna bę­
dzie sobie k u p ić  na p rz y k ła d  
taśm ę z „K a r ie rą ”  Fedo row icza  
a lbo  re c ita le m  M ły n a rs k ie g o  i  
w  g ron ie  zn a jo m ych  p rzeżyć to  
jeszcze raz. W szystko  d z ię k i 
u rządzen iu  zw a n y m  E le c tro n ic  
V ideo  R ecord ing . U rządzen ie  
E V R  ma być  tan ie , dostępne, 
poręczna kaseta  z ta śm a m i sze­
rokośc i 8,75 cm. W  p rz y s z ły m  
ro k u  o trz y m a ją  je  A n g lic y . M y  
m u s im y  jeszcze poczekać.

czerwone nitk
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—  Ja  m ia łb y m  zab ić  Iw o n ę ? ! P an  chyba  osza la ł? !
G ra b ic k i s t ra c ił c ie rp liw o ś ć . —  Jestem  zm uszony p rz y w o ­

ła ć  pana  do po rząd ku . R ep reze n tu ję  m i lic ję  i  w y s tę p u ję  
w  te j c h w il i  zu pe łn ie  o fic ja ln ie . Proszę w ię c  o o dp ow ie dn ie  
zachow an ie  się. W  p rz e c iw n y m  raz ie  będę zm uszony zabrać  
pana  ze sobą do  K om en dy  M ias ta , gdzie zostan ie  p an  p rze ­
s łuchany.

Ś w id n ic k i z m ię k ł. M o m e n ta ln ie  o pu śc iła  go ca ła  pewność  
siebie. —  P rzepraszam  —  b ą k n ą ł speszony. —  P rzepraszam , 
ale je s te m  ta k  zdenerw ow any...

W ięc p a n i Iw o n a  Tom ecka  b y ła  pańską  p rz y ja c ió łk ą  —  
n a s ta w a ł G ra b ic k i.

— Ju ż  od  szeregu m ies ię cy  n ic  nas n ie  łą c z y ło  poza uczu­
c ie m  p rz y ja ź n i. B ardzośm y się lu b ili. ..

—  Proszę m i w yb aczyć , że poruszam  ta k ie  osob iste  s p ra ­
w y  —  p o w ie d z ia ł p ow ażn ie  G ra b ic k i —  a le  zm usza ją  m n ie  
do tego oko licznośc i. C h c ia łb y m  się d ow ied z ie ć  czy to  p a n i 
Tom ecka  odeszła od pana  czy też pan  od n ie j?

M a la rz  u śm ie chn ą ł się z z a k łop o ta n ie m . —  T ru d n o  m i na  
to  odpow iedzieć. — M yś lę , że ja k o ś  o bo je  d osz liśm y  do 
p e w n y c h  w n io s k ó w , k tóre ...

—  Czy pan b ra ł u d z ia ł w  te j o s ta tn ie j w yc ieczce , k tó rą  
p ro w a d z iła  p a n i Tom ecka?

—  Tak.
—  Czy p a n  w ró c ił z w yc ie czką  do W arszaw y?
Ś w id n ic k i w y g lą d a ł na  zaskoczonego. —  N ie . D laczego

pan  pyta?
—  P rzez z w y k łą  c iekaw ość. W ięc  pan  n ie  w ró c ił do W a r­

szaw y a u to ka rem ?
—  N ie .
—  Dlaczego?
—  W y s ia d łe m  po d rodze , n ie d a le ko  Sochaczewa. M ó j p rz y  

ja c ie l m a ta m  ta ką  m a łą  gospodarkę . P o s ta n o w iłe m  go od-
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w ie d z ić .
—  I  za s ta ł pan  w  d om u  p rz y ja c ie la ?
—  N ie . To  b y ła  sobota, a A n to ś  p rze w ażn ie  w y je żd ża  na 

sobotę i  n iedz ie lę  do W a rszaw y. L u b i się zabaw ić . M a  wóz  
w ię c  to  m u  bardzo  u ła tw ia .

—  I  co pan  z ro b ił ja k  pan n ie  za s ta ł p rz y ja c ie la  w  dom u?
—  N ic. Za no co w a łem  u  niego.
—  To  je d n a k  k toś  ta m  był.
—  N ie  b y ło  n ikog o , a le ja  m a m  k lu c z  od d om u  A n to s ia . 

J a k  go n ie  m a w  dom u to  ja  sam gospodaru ję .
—  I  k ie d y  pan w ró c i ł  do W arszaw y?
—  W  pon ie dz ia łe k  rano. W  n iedz ie lę  w ie czó r p rz y je c h a ł 

A ntoś . P og a da liśm y jeszcze i  w  p on ie dz ia łe k ...
—  Ja k  się n azyw a  te n  p a ń s k i p rz y ja c ie l?
—  A n to n i W o źn iak . P rz e m iły  ch łop . J a k b y  pan  k ie d y ś  po­

trz e b o w a ł dobrego, p ra w d z iw e g o  m iodu .
— I  n ie  bo i się te n  p a ń s k i p rz y ja c ie l ta k  zos taw iać  go ­

s p o d a rk i bez o p iek i?
—  Jakoś się n ie  boi. M a d w a  duże, bardzo  z łe  psy. Poza

ty m  lic z y  na życz liw ość  sąsiadów .
—  R o z m a w ia ł p an  z sąsiadam i?
—  N ie . T y m  razem  z n ik im  n ie  ro z m a w ia łe m . C zy pan  

u s iłu je  sp ra w d z ić  m o je  a lib i?
G ra b ic k i n ie  odp ow ie dz ia ł. Z a p a lił now ego pap ie rosa , 

w s ta ł i  p rzeszed ł się po p ra cow n i.
—  Co m ó g łb y  m i pan  p ow ied z ie ć  na  te m a t p a n i T o ­

m e ck ie j?
—  N ie  bardzo  ro zu m ie m .
—  W id z i pan , m is trzu ... je ż e l i chcę w y ja ś n ić  ta je m n ic ę  t ra  

g iczn e j ś m ie rc i p a n i T o m e c k ie j to  muszę o n ie j ja k  n a jw ię ­
ce j w iedz ieć. In te re su ję  się na  p rz y k ła d  czy odeszła od pa­
na  d la  ja k ie g o ś  in ne g o  m ężczyzny?

T w a rz  Ś w id n ic k ie g o  poszarza ła . —  N ie  m ogę w y k lu c z y ć
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t a k ie j e w e n tu a ln o śc i —  p o w ie d z ia ł z p e w n y m  w y s iłk ie m .

—  C hociaż n ie  w ie m  n ic  konkre tn eg o .
G ra b ic k i b y ł p ra w ie  p ew ien , że je s t inacze j, a le  n ie  n a le ­

gał. S p y ta ł:  —  A  może w ia d o m o  panu  o ja k im ś  ado ra to rze  
p a n i T o m e c k ie j, k tó r y  m a  na  im ię  S ta n is ła w ?

—  Nie.
—  K o m u  m og ło  zależeć na  ś m ie rc i te j k o b ie ty ?  J a k  pan  

sądzi?
—  N ie  m a m  pojęc ia . O  ile  się o r ie n tu ję  to  Iw o n a  n ie  m ia ­

ła  w rog ów . W p ro s t p rze c iw n ie . W szyscy ją  bardzo  lu b i l i .  
B y ła  n ie z w y k le  m iła ,  uczynna , tow arzyska . M ia ła  d a r z je d ­
n y w a n ia  sobie lu d z k ie j s y m p a tii. N ig d y  b ym  n ie  p rz y p u ś c ił, 
że k toś może je j  w b ić  nóż w  serce.

—  Dlaczego pan  sądzi, że p a n i Tom ecka  zosta ła  zamordor­
w a na  nożem?  —  s p y ta ł G ra b ic k i,  z t ru d e m  o p a n o w u ją c  w ra  
żenie  ja k ie  na n im  w y w a r ły  te s łowa.

M a la rz  zm iesza ł się. —  N ie  w iem ... T a k  sobie  p ow ied z ia ­
łem . P rzec ież n ie  w ie m , że nożem... Skądże m ia łb y m  w ie ­
dzieć.

—  N o w ła śn ie . S kąd  pan m ia łb y  w iedz ieć?  C iekaw e. Czy  
w  o s ta tn ic h  czasach b y w a ł pan  w  m ie s z k a n iu  p a n i T o ­
m e ck ie j?

—  N ie . M ó w iłe m  panu  p rzecież, że od szeregu m iesięcy  
łą c z y ł nas ty lk o  bardzo  lu ź n y  stosunek. N ie  b y w a łe m  u  n ie j.

G ra b ic k i p o k iw a ł g łow ą. —  T a k , ta k , ro zu m ie m . C h c ia ł­
b ym  je dn a k , żeby  się pan dobrze  nad  ty m  za s ta n ow ił. W  
m ie s z k a n iu  p a n i T o m e c k ie j z e b ra liś m y  szczegółow y m a te ­
r ia ł  d a k ty lo s k o p ijn y . G d y b y  w ię c  okaza ło  się, że w  ty m  
m a te r ia le  z n a jd u ją  się o dc isk i pa lców , to  m o g łab y  się w y ­
tw o rz y ć  trochę  n iezręczna  s y tua c ja . N ie  sądzi pan?

(C.d n j
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Zimowa akcja MKKFiT i „Kuriera“

N a kuligi z PTTK
O S T A T N IO  o g ło s iliś m y  „ A k ­

cję —  Z im a”, nad k tó rą  p a tro ­
n a t p rz y ję ły :  M ie js k i K o m ite t 
K u l tu r y  F izyczn e j i T u ry s ty k i 
o ra z  re d a k c ja  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie g o ” . Ce lem  te j a k c ji jes t 
za pe w n ie n ie  m łodz ieży  naszego 
m ia s ta  ja k  n a jlepszych  i n a j­
b ezp ieczn ie jszych  w a ru n k ó w  ko ' 
rz y s ta n ia  z u ro k ó w  z im y.

T a k  w ię c  w  okres ie  z im y , 
p o w s ta w a ć  będą w  naszym  m ie  
ic ie  lo do w iska , p rzyg o to w an e  
zostaną to ry  saneczkowe, odbę 
d z ie  się szereg im prez.

Jedną z w ię kszych  a tra k c j i 
z im y  są na pew no k u lig i.  W  
Szczecin ie  ic h  o rg an iza to re m  
je s t O dd z ia ł M ie js k i P o lsk iego  
T o w a rz y s tw a  T u ry s ty c z n o -K ra ­
joznaw czego. k tó r y  o s ta tn io  zgło 
s ił s w ó j akces do ogłoszonej 
przez M K K F iT  o raz  „K u r ie r ”  
„ A k c j i  —  Z im a ” . R okroczn ie

fre k w e n c ja  na k u lig a c h  jes t 
bardzo  duża, na pew no w ię c  i 

nadchodzącą z im ę n ie  zabrak  
n ie  ich  am a to rów .

O by ty lk o  o rg an iza to ro m  uda 
ło  się „zd o być ”  o dp ow iedn ią  
ilość ko n i, z uzyskan iem  k tó ­
rych  są pew ne k ło po ty . (g)

SIATKÓWKA

Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  tu rn ie j s ia tk o ­
w y  „ IV  B e lfe r ia d y ” . W  spo tka n iac h  
f in a ło w y c h  zw y c ię ż y ła  zdec yd o w a n ie  
re p re ze n ta c ja  W S R , k tó ra  po ko n a ła  
k o le jn o :  T ec h n . M e c h a n ic zn o -E n e r-  
g etyc zn e  2:0, O g n is ko  p rzy  u l. K Io - 
n o w ic za  2:0 i w  ty m  s a m y m  stosun  
k u  p u n k to w y m  W S N . O sta teczna  
k o le jn o ś ć  p rze d s ta w ia  się n a s tę p u ją ­
co : W S R , W S N , O gn isko  p rzy  ul. 
K lo n o w ic z a , T M E , P o lite c h n ik a , LO  
n r  3, S P  n r  62, S P  n r  14 i S P  n r  69.

O rg a n iza to rzy  z u b o le w a n ie m  
s tw ie rd z a ją , że w  tu rn ie ju  n ie  w z ię  
ly  u d z ia łu  zg łoszone u p rze d n io  zes­
p o ły :  L O  n r  2, T .  M ec h ., T . E k o n ., 
X . C h e m ., S P  n r  43 i  S.P n r  16, co 
p o w a żn ie  u tru d n ia ło  tec hn iczn e  p rze  
p ro w a d ze n ie  im p re z y . (a)

Kasia Amon
jedzie do Rosiocka
W  O S T A T N IC H  d n ia ch  lis to  

pad a  w  R ostocku  (N R D ) odbę­
d z ie  się m ię d z y n a ro d o w y  m i-  

jityn g  p ły w a c k i d la  dzieci. P o l­
s k i Z w ią ze k  P ły w a c k i na  im ­
p re zę  tę  w y ty p o w a ł czw ó rkę  
m ło d z iu tk ic h  p ływ a cze k  i  p ły ­
w a k ó w , w śród  k tó ry c h  zna laz ła  
s ię  13- le tn ia  Kasia A m o n  ze 
szczecińsk ie j P ogoni. K as ia  od 
k i lk u  ju ż  la t  w y k a z u je  duże 
pos tępy , na leży zresztą do n a j­
lepszych  zaw odn iczek  naszego 
o k rę g u . W yc h o w a w c z y n ią  je j 
je s t tre n e rk a  H . P e trusew icz . (r)

Hoke j

Szczecin i Poznań 
w jednej grupie

W  N IE D Z IE L Ę  w  K a to w i­
cach odbyła się narada działa ­
czy hokeja na lodzie zorgani­
zowana przez P Z H L . W  czasie 
zebrania m. in. om awiano spra 
w ę reorganizacji systemu roz­
gryw ek klas wojewódzkich. Po 
dyskusji postanowiono tworzyć  
m iędzyokręgowe grupy roz­
gryw kow e. Zespoły szczecińskie 
i  gorzowskie w ałczyć będą ra ­
zem z drużynam i woj. poznań­
skiego. T a k  więc p rzeciw nika­
m i szczecińskiej Sparty  w  tym  
sezonie w m istrzostwach klasy  
A  będą następujące drużyny: 
Stilon  Gorzów, M K S  W rześnia  
i Cybinka Poznań. Rozgryw ki 
przeprowadzone będą systemem  
czterorundow ym . M istrz  ubie­
gać się będzie o wejście do I I  
lig i.

Kuis instruktorów 
piłki rożnej

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro zp o czą ł się 
2 -ty g o d n io w y  k u rs  p o m o c n ik ó w  in ­
s tru k to ra  p iłk i  n o żn e j, z o rg a n iz o w a ­
n y  p rzez W y d z ia ł S zk o le n io w y  
O Z P N . Z a ję c ia  te o re ty czn e  o d b y w a ­
ją  się w  lo k a lu  z w ią z k o w y m  p rzy  
u l.  T k a c k ie j,  n a to m ia s t ć w icze n ia  
p ra k ty c z n e  na b o is k u  C za rn y c h .

Wnhn przeorał 
z Gumowskim

IN F O R M A C J A  p rze k a za n a  „ K u r ie  
r o w i”  te le fo n ic zn ie  p rzez  je d ne g o  z 
o rg a n iza to ró w  m eczu bokserskiego  
[Dąbie -  M Z K S  G d y n ia  oka za ła  się 
¡n iezupełn ie  ścisła.

D ą b ie  w y g ra ło  w p ra w d z ie  m ecz  
34:12. ale w  w a d ze  p ió rk o w e j z w y  , 
cięzcą b y ł b . m is trz  P o ls k i G u m o w ­
s k i z G d y n i, k tó ry  zm u s ił W a h n a  do  
k a p itu la c ji  ju ż  w  d ru g im  sta rc iu  
T y le  d la  sp ra w o zd aw cze j śc isłości.

Za tydzień w  Zamku

U ro c z y s ta  s e s ja  
z okazji 50-lecia PKO!

W C Z W A R T E K , 27 bm., o 
godz. 18 w  sali projekcyjnej 
W D K  w Zam ku Książąt Po­
morskich odbędzie się z okazji 
50-lecia Polskiego Kom itetu  
O lim pijskiego uroczysta sesja 
W oj. Kom is ji Współpracy z 
P K O l. i K lubu  O lim pijczyka.

P ro g ra m  p rz e w id u je  o k o lic z ­
n ośc iow y re fe ra t. O dbędzie  się 
też p ro je k c ja  f i lm u  d o k u m e n ta l 
nego o tem atyce  o lim p ijs k ie j.

Sesję zakończy „wieczór 
wspomnień” z udzia łem  d z ia ła ­
czy s p o rto w y c h  i z a w o d n ikó w  
zw ią za nych  z h is to r ią  sportu  
na Z ie m i Szczecińskie j, k tó rz y  
w n ie ś li pow ażny w k ła d  w  jego 
budow ę. P re zyd iu m  P K O l. re ­
p rezen tow ać będzie pop u la rna  
w  la tach  m ięd zyw o jen n ych  m e­
d a lis tk a  o lim p ijs k a . M a ria  K w a  
śniewska-Maleszewska. (a)

Pełnomocnik
d/s olimpijskich
Z  D N IE M  1 L IS T O P A D A  

p rz y  W K K F iT  w  Szczecinie zo 
s ta ło  u tw o rzo n e  s tanow isko  pe ł 
n om ocn ika  do  sp raw  o l im p ij­
sk ich . F u n k c ję  tę  o b ją ł H e n ry k  
T ruszczyń sk i. D o jego obow iąz­
k ó w  będzie należa ło  k o o rd y n o ­
w a n ie  p ra c a m i zw ią za nym i z 
p rz y g o to w a n ia m i o lim p ijs k im i 
oraz n adzór nad sportem  w y ­
c z yn o w ym  w  naszym  w o jew ódz 
tw ie . (r)

Spotkanie z Pogonią
K IE R O W N IC T W O  M ie js k ie g o  K lu ­

b u  M ło d z ieżo w e g o  Z M S  zaprasza  
w s zys tk ic h  s y m p a ty k ó w  p itk i noż­
n e j n a  s p o tk a n ie  z I- l ig o w y m  zes­
po łem  p iłk i n o żnej K S  Pogoń. S pot­
k a n ie  o d b ędzie  się w  salach k lu b u  
p r z j uL  O d ro w ą ża  1 dziś, 19 bm . 
o godz. 17.

Z a p ro s ze n ia  m ożna n ab y ć  w  sekre  
ta r ia c ie  k lu b u .

Kolejny plebiscyt 
Czytelników „Kuriera“

Wybieramy
10 najlepszych

sportowców 1989 r.
K O Ń C Z Y  S IĘ  sezon star 

towy. W  klubach, dokonu­
je się podsumowania star­
tów. Zw iązk i zestawiają  
tabele najlepszych. W ierni 
16-Ietniej tradycji ogłasza­
my także i w tym  roku 
konkurs-plebiscyt na 10 naj 
lepszych sportowców Ziem i 
Szczecińskiej i trzech na j­
lepszych trenerów.

Rok 1969 był pierwszym  
rokiem  poolim pijskim , nie 
by] więc tak bogaty w 
w ielkie imprezy. Jednak i 
w m ija jącym  sezonie m ie­
liśmy wiele okazji do prze 
życia dramatycznych chwil, 
do oklaskiwania wielkich  
wyczynów. Autoram i tych 
wspaniałych sukcesów byli 
często sportowcy z na­
szego województwa. N a j­
lepszych z nich wybieram y  
do „Z ło te j dziesiątki” 1969 
roku.

Szczegóły konkursu po­
dam y w  najbliższych nu­
merach „K urie ra  Szczeciń­
skiego”.

K O S Z Y K Ó W K A , Jest d ys cy­
p lin ą  sp o rto w ą , k tó ra  ciszy się 
dużą pop u larn o ś c ią . N a jw ię c e j 
k ib ic ó w  śc ią g ają  oczyw iście  
s p o tka n ia  ek s tra k la s y . C hociaż  
-  ja k  to  w ie m y  z w łasnego  
p o d w ó rka , n ie  b ra k u je  ró w n ie ż  
e n tu z ja s tó w  k o s zy k ó w k i n a  po 
je d y n k a c h  I I  lig i .

A k tu a ln ie  n a  czele naszej 
e k s tra k la s y  m ę żczyzn  z n a jd u je  
się zespół w ro c ław sk ieg o  Ś lą ­
sk a , k tó ry  po czterech k o le j­
ka ch  s p o tka ń  je s t je d y n ą  d ru ­
żyn ą , k tó ra  n ie  poniosła  poraź  
k i.

N a  zd ję c iu :  fra g m e n t n ie dz ie l 
nego p o je d y n k u  pom iędzy  
w a rsza w s ką  L eg ią  i  Ś ląs k ie m  
W ro c ła w .

N o w i t r e n e rz y
O S T A T N IO  trze ch  szczeciń­

sk ich  tre n e ró w  o trz y m a ło  w y ż ­
sze k lasy , k la sy  I .  Są to  nastę ­
p u ją c y  tre n e rz y : Zygm unt Ja­
kubik i H enryk  Truszczyński —  
p iłk a  ręczna o raz Aleksy Szo- 
łom icki — s ia tk ó w k a .

Sport d la  z d ro w ia ! -
hasłem TKKF „Relax“

W Ł A Ś C IW I lu d z ie  d e c y d u ją  o dob  
re j p rac y  i p ra w d z iw ie  sp o rto w e j 
a tm o s fe rze . P rz y k ła d e m  Jest o g n i­
sko T K K F  „ R E L A X ” p rzy  W ZG S. 
R o z w ija  sw o ją  n ie p rze rw a n ą  d z ia ła ł 
noś'' J U Z  O D  R . 1964, k ie ru ją  n im  
c i sam i Ludzie: m g r G e ra rd  Z a h o r­
sk i ja k o  p rzew o dn iczą cy , pom aga­
ją  m u  a k ty w n ie :  Jan  K o b ie ls k i i 
S ta n is ła w  M a jz n e r . W s p ó łd z ia ła ją  z 
og n isk ie m  w s zys cy  „ m o ż n i”  w  spół 
d z ie ln i:  I  s e k re ta rz  K Z  P a r t ii -  
J e rz y  M a tu s za k , Jó ze f B o ro ń  z ca łą  
R adą Z a k ła d o w ą , p rezesi Z W  -  M a r  
cin  W a lk o w ia k  i  W ik to r  D acew icz, 
fu n d a to rz y  p ięknego  p u ch a ru  p rze ­
chodniego d la  zw y c ię zcó w  z a k ła d o ­
w y c h  s p a rta k ia d .

U P O W S Z E C H N IA N IE  sp ortu  w  og­
n is ku  p rz y  W Z G S  m a w ię  bogate  

tra d y c je , a d z ia ła lno ś ć  poszczegól­
n ych  se kc ji (b ry d ż  szachy , t u ry ­
s ty k a , le k k o a tle ty k a , p ing - 
pong, p iłk a  nożna 1 siat 
k o w a ) m a  n a celu p o p u la ry za c ję  
sy stem atycznego  u p ra w ia n ia  re iak so

Kto ponosi odpowiedzialność?

S s i l t g f c  f c a
i J  R A S Ę  o b ieg ła  n ie da w n o  in fo r -
1 m o cja  o w y ro k u  są d o w ym , za ­

s ą d za ją c y m  od szk o do w an ie  na 
rzecz ro d z ic ów  m łodego boksera , 
k tó ry  w czasie w a lk i na r in g u  doz 
n a l uszk o d zen ia  m ózgu  I zm a rł w  
s z p ita lu . K o m en tarze  d o ty c z y ły  w y  
łą c zn ie  c y w iln e j a w ię c  m a te r ia l­
n e j o d p ow ied z ia ln o śc i k lu b u , k tó re  
go cz ło n k ie m  b y ł z m a rły  zaw od­
n ik  t k lu b u , do k tó rego  n a leża ł je ­
go p rz e c iw n ik . O g ra n icze n ie  to  w y  
n ik a  z p rzep isó w  o b o w ią zu jąc ego  
p ra w a  > to  n ie ty lk o  po lsk iego. 
A le  czy og ran ic zen ie  to  -  1est 
słu szn e?

W ró ć m y  na ch w ilę  do oko licz ­
no ś c  op isy w a n eg o  w y p ad ku . Na  
r in g u  stało dw óch ..n ie w s p ó łm ie r­
n yc h ” p rz e c iw n ik ó w . J e d n ym  był 
m io d y  19-le tn i bokser, n ie s k la s y fi-  
k o w a n y  t n ie do ś w ia d czo n y , niedo- 
s zk o lo n y  * s lab y  fizyc zn ie , d ru g im  
-  za w o d n ik  zn an y  ze sw e j b ru ta l­
ności t s iły . W a lk a  toczy ła  się 
pod z n a k ie m  w y ra źn e j p rze w a g i 
siln ie jsze g o  zaw o dn ika , k tó ry  za­
d a ł sw em u p rz e c iw n ik o w i k ilk a  
n ie przep is o w yc h  ciosów w  ty ł glo 
w y . T en  p odda ł się w  trz e c ie j run  
dzie . a w sza tn i zem dla ł. Ep ilog  
n as tą p ii w szp ita lu .

S p ra w a  o d pow iedzia lnośc i c y w il­
n e j k lu b ó w  b yła  p rze d m io te m  w n i 
k l iw e j oceny sądu. W y n ik a  z n ie j. 
że o d p ow ied z ia ln o ść  k lu b u , k tó re ­
go cz ło nk ie m  b y ł z m a rły , polega 
na p o g w ałce n iu  podstaw ow ego obo­
w ią zk u  dbałości o .,zdatność”  za­
w o d n ik a  do w a lk i i za p e w n ie n ie  
m u  m o ż liw ie  n a jpe łn ie jsze g o  bez­
p ie cze ńs tw a . O rg a n iza to r zaw o dó w

-  g łosi glossa do w y ro k u  -  od­
p o w ia d a  za ka żd ą  n ieostrożność  
lu b  n ie db a ls tw o , p o p e łn io n e  p rzy  
ic h  o rg a n izo w a n iu  lub  p rzy g o to w y  
w a n iu .

Jeśli chodzi o o d pow iedzia lność  
k lu b u , k tó re go  c z ło n k ie m  b y ł „b ru  
ta ln y  * s iln y ”  za w o d n ik , sąd w y ­
szedł z za ło żen ia , że p rzy c zy n ą  
w y p a d k u  b y ło  n ie w ła ś c iw e  zesta­
w ie n ie  w a lc zą c y c h  ze sobą par. 
O b o w ią ze k  zm n ie js ze n ia  n ie be zp ie ­
czeństw a zaw o dó w  do m in im u m  
nie m oże być b o w ie m  zaw ężo n y  
do tro sk i o życ ie  t zd ro w ie  za­
w o d n ik ó w  w łasnego  k lu b u . O ba j 
o rg a n iza to rzy  zaw o dó w  n ie  w y k a ­
z a li w ię c  n a le ży te j tro s k i o  bez­
p ie cze ńs tw o  za w o d n ik ó w . Sąd w y  
ra z ił ró w n ie ż  o p in ię , że choć .bez­
po śre d n ią  p rzy c zy n ą  w y p a d k u  
m ógł być n ie p rze p is o w y  cios w 
ty ł  g łow y , to  w s y tu a c ji, w któ ­
r e j  k lu b y  dopuściły  do sp o tka n ia  
z a w o d n ik ó w  o  ra żąc e j d y s p ro p o rc ji 
sił, ta k i sam  fa ta ln y  s k u te k  m ógł 
spow odow ać cios zad a n y  zgodnie  
z re g u la m in e m .

W u zas ad n ie n iu  ty m  m ó w i się 
o g ó ln iko w o  o k lu ba ch , p o tęp ia  się 
bezosobow o o rg a n iza to ró w , a p rze­
cież k lu b e m  sp o rto w y m  k ie ru ją  
k o n k re tn i lu d z ie , d z ia łacze, tre n e ­
rz y , le k a rz e . C zy lu d z ie  c i n ie  p o ­
w in n i ponosić osobiste j o dpow ie­
dzialność>’ za sw o je  decyzje?

C Z Y T E L N IK O W I zaszo ko w a n em u  
ta k  o s try m  p o staw ien ie m  s p ra w y  
p rzy p o m n ę  p rzep isy  dotyczące bet 
p ie cze ńs tw a t h ig ie n y  p ra c y . W y ­
d a je  m i się. że sporo tu  an a lo g ii. 
P rze p is y  bhp p rz e w id u ją  w  w y ­

p ad k u  zan ied b ań  odp ow ied z ia ln o ść  
c y w iln ą  p rzed s ię b io rs tw a  czy in s ty  
tu c ji, k tó ra  do tych  zan ie d b a ń  do­
pu śc iła  A le  p rzep isy  te p rz e w id u ją  
ró w n ie ż  o d p ow ied zia ln o ść ka rn ą  
lu d z i, k tó rzy  zan ied b an ia  te  po p e ł­
n ili.

P ow ie  ktoś, te  sp o rto w ie c -am a-  
to r b ie rze  d o b ro w o ln y  u d z ia ł w  za 
w odach A le  p rzec ie ż  t  m u ra rz , m i 
m o że p o b iera  za sw o ją  p rac ę  w y­
n ag ro d ze nie , w is toc ie  rze c zy  wcho  
dzi d o b ro w o ln ie  n a w y so k ie  rusz­
to w an ie  l  je ż e li z n iego  spadnie, 
to k ie ru ją c y  budow ą m a js te r  odpo  
w ia d a  osobiście zarów n o  za blad  
w  k o n s tru k c ji ru szto w a n ia , ja k  t 
za s k ie ro w a n ie  do te j p ra c y  czło­
w ie k a . k tó re m u  stan  zd ro w ia  nie 
p o zw a la ł na p rac ę  na dużych  w y ­
sokościach.

T y le  o o d p ow ied z ia ln o śc i k a rn e j. 
A le  oprócz n ie j is tn ie je  ró w n ie ż  od 
p o w ie  dzie lność d y s c y p lin a rn a . N ie  
słyszałem  dotychczas o pociągn ię­
ciu do ja k ie jk o lw ie k  o d p ow ied z ia l­
ności lu d z i, k tó rzy  d o puścili się za 
n ie dba h  g rożących  z d ro w iu  i  ży­
ciu sportow ców .

B O K S  je s t sp o rtem  szczególn ie  
n ie be zp ie czn ym . A le  n ieszczęś liw e  
w y p a d k i zd arza ć  się m ogą n ie ty l 
ko  na r in g u

C zy za pełne zabezp ieczen ie  ty ­
cia  i zd ro w ia  m ło d y c h  lu d z i z za­
p a łe m  i za u fa n ie m  u p ra w ia ją c y c h  
sport n ik t  nie p o w in ie n  ponosić  
osob is te j o d p ow ied z ia ln o śc i?  Czy 
tragedie na bo isku  czy rin g u  m a ją  
być zaw sze ty lk o  w y p a d k ie m  loso­
w y m ?

J A N  W O L S K I

w y c h  d y s c y p lin  w ś ró d  w s zys tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  W Z G S  i je g o  p io n ó w . 
O b o w ią zu je  hasło-: „ S p o rt  d la  czy n ­
nego w y p o c zy n k u  po p ra c y  zaw o do ­
w e j”  -  k rz e w ie n ie  k u l tu r y  f izy c zn e j 
d la  zd ro w ia !

M IN IO N Y  sezon b y ł d la  ogn iska  
n ie z w y k le  o b fi ty  w  im p re z y  i s u k ­
cesy sportow e , n a jw a żn ie js ze  to :  
zaw o dy  o P u c h a r B ran żo w e g o  ZM S * 
S p a rta k ia d a  z o k a z ji  M ię d zy n a ro d o ­
w ego  D n ia  S p ó łd z ie lc y  w  G r y f in ie  i  
T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H  „ K U R IE ­
R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” .

Szóste m ie js ce  w  W o j. S p a r ta k ia ­
d z ie  H an d lo w c ó w  1 S p ó łd z ie lc ów  
je s t  na pew no sukcesem . N ie  p o w iod  
ło  się ty m  ra zem  p ra c o w n ik o m  
W Z G S  w  tra d y c y jn e j im p re z ie  „ K u ­
r ie ra ” — T u rn ie j N a jle p s zy c h , gdzia  
ogn isko  z a ję ło  dość d a le k ie  m ie js c e  
w  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j.

W  p io n ie  Z Z P H iS  ogn isko  ,,R elax»l 
zostało  s k la s y fik o w a n e  n a  I I  m ie j­
scu, a szereg d z ia łac zy  w  u zn an iu  
za  o fia rn ą  p rac ę  społeczną w y ró ż ­
n io n o  o d zn ac zen ia m i z w ią z k o w y m i.

O G N IS K O W A  s p a rta k ia d a  w  sied­
m iu  n a jb a rd z ie j p o p u larn y ch  d ys cy­
p lin a ch  trw a ła  przez ca ły  ro k . W  
k o n k u re n c ji m ę żczyzn  p rzyn ios ła  
ona ostateczne zw y c ię s tw o  d ru ż y n ie  
„z a k ła d ó w  m e ch an iczn yc h ” , p rzed  
w y d z ia ła m i:  lu s tra c ji, p ro d u k c ji*
a d m in is tra c ji , h an d lu , sk u p u  i p io ­
nu gł. ks ięgow ego. W  k o n k u re n c ji 
ko b ie t zw y c ię ż y ła  d ru ż y n a  p ro d u k ­
c j i ,  p rzed  w y d z ia ła m i:  s k u p u , p ionu  
gł. ks ięgow ego, a d m in is tra c ji , h an ­
d lu  i  za k ła d ó w  m e ch an iczn yc h .

T E G O R O C Z N A  sp a rta k ia d a  b y ła  
im p re zą  n a jb a rd z ie j m a so w ą ze 
w s zys tk ic h  do tychczas ro zeg ra n yc h , 
co' ś w iad c zy  o je j  sze ro k ie j p o p u la r  
ności w śród  p ra c o w n ik ó w  W ZG S . 
W y m o w n e  są c y f ry . W  zaw odach  
le k k o a tle ty c zn y c h  np. u cze s tn ic zy ły  
223 osoby, w  s trze la n iu  — 115, w  p ły  
w a n iu  — 28, w  szachach — 20, w  b ry ­
dżu  sp o rto w y m  — 42, p iłc e  nożnej — 
23, s ia tkó w c e  -  48. N a jb a rd z ie j a k ­
ty w n y m  ucze stn ik iem  zaw o dó w  sp a r  
ta k ia d o w y c h  o k a za ł się  „ w y d z ia ł Lu­
s tra c ji” , k tó ry  b y ł re p re ze n to w a n y  
przez 95 proc. za tru d n io n y c h  w  nLm  
p ra c o w n ik ó w . (a)

M. Kostowska
powołana do kadry

W E W R Z E Ś N IU  przyszłego 
roku  odbędą się w  H o la n d ii 
M is trzos tw a  E uropy w  koszy­
kówce seniorek. Na s ta rc ie  te j 
im p re zy  staną czo łow e -zespoły 
kobiece naszego k o n tyn en tu .

Już obecnie pow o łana  zosta­
ła k ilkunas toosobow a  ka d ra  
po lsk ich  koszykarek, k tó re  p rzy  
g o to w yw a ć się będą do tych  za­
w odów . W śród n ic h  zna laz ła  się 
ró w n ie ż  czo łow a zaw odn iczka  
b e n ia m in ka  e ks trak lasy , szcze­
c iń sk ich  C za rnych  —  M a rio la  
K ostow ska . (g)
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Ś RO DA

1» L IS T O P A D A

N U S  (G o le n ió w ) - 
eafcrę”  -  ftr. od  la t  16; 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. ! 
„ Z a b y tk i R z y m u ”  g. 10.30-20.36.

D Z IŚ : E lżbiety  

J U T R O : Feliksa

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­
ne. P rze lo tn e  opady desz­
czu, lu b  deszczu ze śn ie ­
g iem . T e m p e ra tu ra  ok. 6 st. 
C. W ia try  zachodn ie  dość 
s iln e  i  p o ryw is te .

RADA DM1A
f | | |  Rodzicu! Z a jrz y j swej 
w  latorośli do dziennicz­
ka. W  tym  tygodniu w  
w ielu  szkołach odbyw ają  
się w yw iadów ki.

P O L S K I -  „ M a r ia  C u rie ”  g. 30, 12 
(Ś roda i c z w a r te k ) . W S P Ó Ł C Z E S N Y  
— „ K ró lo w a  śn iegu”  g . 16, 12.30 (śro­
d a  i  c z w a r te k ) .  M U Z Y C Z N Y  -  n ie ­
c z y n n y . j

ID E L F IN  (te l. 468-78) -  „ Z b y s z e k ”  
g 10-30, 13,15.30, 18, po i. od 1.16; „ K o ­
b ie ta  z  w y d m ”  g. 20.30 -  ja p . od la t  18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ). K O S M O S  (te l. 
856-02) „ Z d o b y c z ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 
UŁ30, 21 — f r . - w ł .  o d  la t 18 — p ano­
ra m . (ś ro d a  i  c z w a rte k ). C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) — „Je z io ro  S ta ­
re j s o w y ”  g. 11.15, 13.30 -  N R F  -  
od la t  U ;  „ T r z y  g o d z in y  m iło ś c i”  
g . 16, 18.30, 21 -  ju g . od  la t  16 (środa  
i  c z w a rte k ) . B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „ B u n t  n a „ B o u n ty ”  g. 9.30, 13, 
18.30, 20 -  U S A  od  la t  16 -  p ano ­
ra m  (środa i  c z w a r te k ) . P O L O N IA  
( te l. 218-34) — „ M ilio n  la t  p rze d  n a ­
szą  e rą ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ang. od la t  14 (środa i c zw a r­
te k ) .  P IO N IE R  (te l. 475-02) -  B a l­
la d a  o b u rm is trza  nce’ g. 10 — p o l­
sk i — od la t 7 ; . .H a ta r i” — 
g, 11. 14; „Leśna s y m fo n ia ” — g.
17; „ C z ło w ie k  z M - 3 ” g. 18, 20 -  
poi. od la t 14; „D z ie w c z y n a  o z ie ­
lo n y c h  ocza ch ”  g. 22 -  ang . (środa  
i  c z w a rte k ) . M A R S  — „ C z ło w ie k  z  
H o n g k o n g u ” g. 17, 19.30 — fr . od 1. 14. 
P A L A  -  „B ec zka  p ro ch u ”  g. 17, 19.15
— ja p . od la t  16 -  p an o ra m . E C H O  
(K rz e k o w o )  — „P rz y g o d y  T o m k a  
S a w y e ra ”  g. 18, 20 — ru m . od  la t 11. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ W y ­
z w a n ie  d la  R o b in  H o o da”  g. 16, 18, 
20 — ang . od 1. 11. M E W A  (Ze le ch o -  
w o) -  „Z a k o c h a n a  w ie d ź m a ”  g. 13
— w ł. od la t 18. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ S trz a ł w  c iem n o ś ci”  g. 17, 19 -  
an g . o d  la t  14 — p a n o ra m . H U T N IK  
(S to łc zy n ) -  „ W ie lk i w ą ż  C h in g ac h -  
g o o k”  g. 17, 19 — N R D  od la t  14 — 
p a n o ra m . B A J K A  (P o lic e ) -  „ S trz a ­
ły  o zm ie rzc h u ”  g. 17. 19 — U S A  od 
la t  16 -  p a n o ra m . S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) — „E lza  z a fry k a ń s k ie g o  b u ­
szu” g. 17, 19, ang . od 1. 7 — p an . B I  A  
ł .Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „D z ie w ic a  
d la  ks ię c ia ” g. 19 — w l.  — od la t  18, 
D A R  (S ta rg a rd ) -  „ D a m s k i gang”  
g. 18, 20 -  ang . od  Lat 16 -  p an o ra m . 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „ P o w ię k ­
szen ie”  -  ang . od la t  18. W IS Ł A  (Go  
le n ió w ) -  „K o b ie ta  w ą ż ”  — ang. od 
la t  16. G R Y F  (G ry f in o )  -  „ D z ie w ic a  
d la  ks ię c ia”  -  w ł . - f r .  od  la t  18. R O ­
B O T N IK  (P y rzy c e ) -  „T e s ta m e n t  
g angstera”  — f r . - w ł .  od  la t  14. W E -

„ N a  u s ługach  m o rz a ” . 1» „ T rz y  po  I 
k o le n ia ” . 18.30 M a g a z y n  IT P .  13.40' 
P rze g lą d  m u z y c z n y . 19.20 D o b ra n o c . ‘ 
19,30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  U S A  
„ A n ie ls k a  b u z ia ” . 21.30 „ R e fle k s je ” . 
22 D z ie n n ik  T V .  22.20 P o lite c h n ik a  
T V  (p o w tó rze n ie ).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

T P P R  -  W o j. P o l. 66 — f i lm  „ T e -  15-25 G im n a s ty k a . 15.35 M a g a z y n  m o  
s ta m e n t A g i”  g. 18, 20 -  w e g . -  od: to ry z a c y jn y . 16 „ C z a rn y  k a n a ł” , 
la t  14. N O T  -  W o j. P o l. 67 -  o d c zy t 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 W ia -  
in ż . L . B ed n arsk ieg o  g. 18. M IE J -  dom ośc i, 17.05 F ilm  b u łg . „B ezd ro -  
S K I -  O d ro w ą ża  1 -  „ P i łk a  n o żn a  ż a ” . 18.25 T e le re k la m a . 18.50 Fo zd ro -  
n a  c e n zu ro w a n y m ”  g . 17; „Ś ro d a  w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 S p o tka n ie  
Z M S -o w s k a ” g. 19. B U D O W L A N Y C H  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 „S p o t- 
— B o h . W a rs z a w y  34 — „Ś ro d a  m ło - k a n ie  z  n ie z n a n y m ” . 20.30 T e le tu r-  
d zie żow a”  g. 17. J U N A K  — W o j. P o l. n ie j. 21.30 M is trz o w ie  m u z y k i.  22.05 
186 -  „Ś ro d a  Z M S -o w s k a ”  g. 17. K ro n ik a . 22.25 F i lm y  k ró tk o m e tra -  
T E C H N IK I  -  B a to reg o  4 -  o d c zy t żow e. 
m gT B . P is k o rs k ie g o  i p ro je k c ja  f i l

- -------------------- - C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a . 10 K ro n ik a . 10.35 
T e le tu rn ie j . 11.35 P ro g ra m  z  R o s-  
to a k u . 12.20 W iad o m o śc i. 15.35 G im ­
n a s ty k a . 15.45 L e k c ja  ję z . ang. 16.10 
„N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i” . 16.30 W i­
d o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17 W iad o -  

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  m ośc i. 17.05 G o s p o d a rk a  so c ja lis ty cz-  
ka  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —X V I I  n a . 17.40 L e k c ja  ję z . ros. 18.05 L e k c ja  
w .;  X X  la t  G a le r i i  S z tu k i P o ls k ie j:  ję z . ang . 18.30 T e le re k la m a . 18.50 
renesansow e s tro je  k s ią żą t szczecin  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. T e le -  
skeh g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E - re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 A n g . f i lm  
G O  3 — P o ls ka nad  B a łty k ie m  T V :  „ Z a b ó jc z a  ozd o ba ’
p rzed  1 000 la t ;  M o rs k ie ;  P rz y ro ­
d a ; K u ltu r a  A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a , m o n e ty  i rze­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a  
ch o d n im . „ W ie lk o p o ls k a  w  w a lc e  
z  n a  p o rem  g e rm a ń s k im ”  g . 9—15; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 —- m a ­
la rs tw o  S te fa n a  S ta n k ie w ic z a  z  
G d a ń s k a ; K L U B  G A R N IZ O N O W Y
— W a w rz y n ia k a  7 — m a la rs tw o  A . 
W ró b la  g. 16—20- B W A  — Z a m e k  — 
„ P ię k n o  Z ie m i S zc zec iń sk ie j” g. 
10-18 ; „13 M U Z ”  -  p l. Ż o łn ie rz a  2
— m a la rs tw o  J . M a ty s ik .

21.15 M  u­
z y c z n y  ka le jd o s k o p . 22.15 K ro n ik a .  
22.35 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y .

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7. W E W N . — P o m o rza ­
n y . C H IR . — I I I  P o m o rza n y . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  Golęcin©'. P O R A D N IE :
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7, g. 19-7.
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w  
1, g. 20 -8 . O G Ó L N A  -  a l . Je d n . N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  dobę. P R Z Y C H Ó D  P R O G R A M  I I  
N IE  S K Ó R N O -W E N E R O  L O G IC Z N E ;
u l. H . P obożnego  14, g. 8 -1 7 ; a l . M . W IA D O M O Ś C I;  14, 16, 19, 22, 23.50. 
B u c zk a  40/42, g 8 -17 i 10 -7 ; U l. W . S E R W IS  R Y B A C K I;  18.15, 24.

8 16; uL  K a p ita ń s k a  g. 15 M u z y k a  o p e ro w a . 15.30 „P ieś n i 
,n t « , ...................................16.10 R a d io re k la m a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 18.50, 20, 23, 21. 
15.25 „S łon e czn a  b a n d a ” . 15.50 D la  
d z ie c i;  „ S z u k a j w ia t ru  w  p o lu ” . 16.15 
S tu d io  R y tm  p rze d s ta w ia . 16.37 R a -  
d io s to p  s p o rto w y . 17 W ęg ie rs k ie  pio  
s e n k i m ło d z ie żo w e. 17.20 R ad io w a  
e n c y k lo p e d ia  a k tu a ln o ś c i. 17.28 „S pot 
k a n ie  z h is to r ią ” . 17.45 K w a d ra n s  
z  d e d y k a c ją . 18.05 M u z y k a  m ło d z ie ­
ż o w a . 19.15 R a d io re k la m a . 19.30 Kon>- 
ce rt ch o p in o w s k i. 20.25 „P rze p ro śm y  
w a lc a ” , 21 „ Z e  w s i i  o  w s i” . 21.20 R o z­
m o w y  o w y c h o w a n iu . 21.30 A u d y c ja  
p o e ty c k a . 22 U tw o ry  ch ó ra ln e . 22.35 
W s zy s tk ie  p a ry  ta ń c zą . 23.10 K o re ­
sp o ndenc ja  z  za g ra n ic y . 23.15 
„Ja zz” . 23.25 „P o  ra z  p ie rw s zy  na  
a n te n ie ” .

W o js k a  P o ls k ieg o  101, g . j  ta ń c e  ś w ia ta ”
8—17; u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
g. 10-16.
A P T E K I
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 -  te l. 730-44. 
N R  4 -  a l . W o j. P o ls k . 14 -  te l. 
352-61. N R  47 -  a l. W y z w o le n ia  11 -  
te l. 422-46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  
t le n ) .
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K :  
N R  11 (D ą b ie ) . N R  12 (P o d ju c h y ).  
N R  62 -  (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P ro g ra m  d n ia . 16.30 ;,S ia ­
d a m i L e n in a ” . 17 D z ie n n ik  T V .  
17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ D z ie ­
c i N u b i” . 17.35 „S ta d io n ” . 18 
F iń s k a  m u z y k a  tan ec zn a . 18.20 
M a g a z y n  m e d y c zn y . 18.50 F ilm  z se­
r i i  „ W y p ra w y ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.05 „S łu c h a m y  i  p a­
t r z y m y ” . 21.10 „ Ś w ia to w id ” . 21.40 
P K F . 21.50 F ilm  z se rii „ Ś c ig a n y ” . 
22.47 D z ie n n ik  T V .  23 P o lite c h n ik a  
T V .

16.15 „ K ie r u n e k  n ad  m o rze” . 16.30 
K o n c e r t  życ zeń . 16.45 „R ę k a ” . 
P A W . 17.25 S zc zec iń sk ie  popołud ­
n ie . 18.20 „S o n d a” . 19.17 M u z y k a  roz  
ry w k o w a . 19.30 S łuc h o w is ko  „D zw o n  
n ik  z N o tre  D a m e ” . 21 N o w e  p ły ty  
w  P R . 21.30 R a d io w e  S tud io  P iosen­
k i .  22.30 L e k c ja  ję z . f ra n c . 22.45 V I  
k w a r te t  s m y c z k o w y  B . B arto ka . 23.15 
M ię d z y n a ro d o w y  U n iw e rs y te t  R ad io ­
w y . 23.35 Z a ta ń c z m y  ja k  za d a w ­
n y c h  la t. 0.05-3. P ro g ra m  n o cn y  ( I  
P r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 ..Q u od li­
b e t” . 17.30 „S o k ó ł m a lta ń s k i” . 17.40 
M ię d z y  „ B o b in o ”  a „ O lim p ią ” . 
E k sp re se m  p rzez  ś w ia t. 18.05 H e rb a t  
k a  p rzy  sa m o w a rze . 18.25 P rze b ó j 
za p rze b o je m . 19 „ K lu b  P ic k w ic k a ”  
19.30 M u z y c z n e  p o je d y n k i. 19.50 M o  
ja  p rzy g o d a  z  f i lm e m . 20 R e m in i­
scenc je  m u zyc zn e . 20.45 S łuchow isko  
„ M a ły  T a rz a n ” . 21.10 „ M ó j m a gne­
to fo n ” . 21.30 Z w ie rz y n ie c  m is trza  
I ld e fo n s a . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ­
ró w . 22.15 ..1001 d ro b ia zg ó w  z  życ ia  
re p o rte ra . 22.25 Z  naszej taś m o te k i. 
23 M in ia tu r y  p o e ty c k ie . 23.05 M u z y ­
k a  nocą . 23.50 M u z y k a  n a  dobranoc.C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 10.55 
H is to r ia  d la  k l .  V I .  11.55 J ę z y k  p o i-  S Z C Z E C IN  U K F  
sk : d la  k l .  I I I  lic . 1 k l .  X I .  12.45 i
13 55 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a . 14.25 16.10 A u d y c ja  a k tu a ln a . 16.30 M u zy-  
i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.35 D z ie n n ik  k a  k r a ió w  n a d b a łty c k ic h . 16.50 Zes - 
T V . 16.45 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ”  17.45 p o ły  W P .

15. X I*  1969 roku zm arł nagle  

kolega

JAN PIKOSZ
członek P lenum  K ra jo w e j Rady Pracowniczych Ogrodów  
Działkow ych, długoletni członek Prezydium  W ojewódzkiego  
Zarządu P O D  w  Szczecinie, 20-le tn i zasłużony Przewodniczą­

cy Zarządu P O D  im . T . Kościuszki w  Szczecinie.

Odznaczony by ł Z ło tym  i  Brązow ym  K rzyżem  Zasługi, 
M edalem  X -Ie c ia  P R L, Odznaką 1000-lecia Państw a Polskie­
go, Srebrnym  G ryfem  Pom orskim , Srebrną i  Z ło tą  Odznaką  

POD, Honorow ym  Krzyżem  P C K  IV  stopnia.

W  Zm a rły m  straciliśm y nieodżałowanego kolegę, niestrudzo­
nego działacza społecznego i  człow ieka w ielkiego serca.

Cześć Jego pam ięci!

Prezydium  K ra jo w e j Rady P O D  w  W arszaw ie, 
Prezydium  W ojewódzkiego Zarządu P O D  w  Szcze­
cinie, Zarząd  P O D  im . T . Kościuszki w  Szczeci-

S O P O T  — w łasność h i­
po teczna , k o m fo rto w e  
p ó ł d o m u  ca łe  w o ln e , 
sp rze d am  lu b  zam ie ­
n ię  n a  podobne w  
S zczec in ie . O fe r ty , B iu -  

O gloszeń, Szczecin
pod 11802.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
w ła sn o ś cio w e , k u p ię .
T e l .  210-77. 11839-G

K U P N O

Ż U K A  lu b  N y s ę  w  do­
b ry m  s ta n ie , k u p ię .
T e l . 361-51. 11851-G
S Y R E N Ę  103-104, k u p ię .
T e l .  263-63. 11896-G
A U T O M A T  do  p ły t  „ R a -  
fe n a “  (m oże b y ć  usz­
k o d zo n y ) k u p ię . T e l.
740-35. 11818-G

S P R Z E D A Ż

R O Ż N E  m e b le , sp rze­
d a m . M ik o ła ja  R e ja  7/10 

11773-G
M IK R U S A  w  d o b ry m  
stan ie  z  częśc iam i za­
p a s o w y m i, sp rzedam . 
S ta rg a rd  Szczec ińską  
A rm i L u d o w e j 41/3.
11775-G
J U N A K A  z  koszem * 
sprzedam . Szczec in , Pod  
ju c h y , u l. G ra n ito w a  
1/1. 11778-G P A N
K R E D E N S , p o m o cn ik , 
stó ł, k rze s ła , sp rzedam . 
H e rb o w a  6/6, po  godz.
17. 11787-G
S A M O C H Ó D  osobow y

15. X I .  1969 roku  
zm arł na posterunku pracy

FRANCISZEK
BOGACZ

w ie lo le tn i m ajs ter budow y P B IM  
—  „Hydrobudow a 4”.

W  Z m a rły m  straciliśm y w ielo letn ie ­
go pracow nika, serdecznego kolegę  
i  oddanego towarzysza, odznaczone­
go Srebrnym  K rzyżem  Zasługi, M e ­
dalem  X -le c ia  Polski Ludow ej 1 

G ryfem  Pom orskim .

D yrekc ja , Rada Zakładow a, Pod" 
stawowa O rganizacja P arty jn a , 

„Hydrobudow y 4”.

Pogrzeb odbędzie się na Cm entarzu  
C entra lnym  w  dniu 20. X I .  1969 

o godz. 11.30.

p o s zu k u je  p iln ie  m ie n ię  n a p o k ó j z  k u c h  
p o k o ju , n a jc h ę tn ie j w  n ią  w  s ta ry m  lu b  n o -

S zczec in ie . O fe r ty , B iu ­
ro  O głoszeń, 
pod li" " "

b u d ow n ic tw ie »  
D z w o n ić  34-779 po godz. 

S zczecin  18. 11831-G
S T U D E N T  p o s zu k u je

C h e v ro le t d e lu x , sp rze M A Ł Ż E Ń S T W U  b ezd z ie t p o k o ju  na P o g o d n ie  lu b  
.................. n e m u  w y n a jm ę  p o k ó j z  N ie m ie rz y n ie . O ferty»d a m . C ena  

G o le n ió w , 
n ic k ie j 30. 
I8 -M IE S IĘ C Z N E G O
c z a rk a  n ie m iec k ieg o  z 
ro d o w o d em , sp rze d am . 
L ip ia n y , u l. M y ś lib o r -  
ska n r  4 po godz. 17

18 000 —. . . . , ---------------- -------- -
, K o n o p - k u c h n ią . Szczec in , u l. B iu ro  Ogłoszeń» Szcze-

* 11791-G S zw e d zk a  4. 11796-G c in  pod 11832.
R O Z W IE D Z IO N Y , bez 
n a łog ó w , p o s zu k u je  p o - Z G U B Y
k o ju . M a ło p o ls k a  55/4,
te l  432-61. 11797-G 31. X .  Z G U B IO N O  ś w ia -

P O Ł  p o k o ju , k u c h -  dec tw o_ z d ro w ia  w y d a n e
d z w o n ić : P y rz y c e  549 od  n ia , ła z ie n k a , c. k w a  p rzez  P Ż M  n a  nazw isk o

11914-G te rú n k o w e , za m ie n ię  n a  K rz y s z to f K o ch an o w s k i.
o sobow y d w a  odd z ie lne  m ieszka- 11772-G

W a rs za w a , s ta rszy  ty p  n ia :  k a w a le rk ę  z k u c h  Z G U B IO N O  7. X I .  
w  bard zo  d o b ry m  s ta - n ią  o ra z  d u ży  p o k ó j z b u t z^ le w e j nogi b rą zo -  
nie , m e b le  n a w y s o k i k u c h n ią . Z g ło sze n ia , N a  w y . A n n a  M a ty s ia k , u l. 
p o ły s k  i  k red en s  ku.- ru sze w ic za  16/7 w  godz. G rz y m m s k a  12/2. _
c h e n n y , sp rze d am . Szcze od 17—21. 11798-G I 1777-®
ein , u l. Ja g ie llo ń sk a  6/7. p r z y j m ę  p a n ie n k ę  do p k z \ b l a k a ł a  s ięs u cz  

1181G-G w spólnego  p o k o ju  s u b - k a  cza rn e] m aśc i. P o  14 
W A R T B U R G A  1000. sprze lo k a to rs k ie g o . T e l. 381-78 d n iac h  u w a ża m  za w ła s

od  8—15.

H r t p n ś S i t a
Ę M J W f g i t i t S B i Ó W

N O C  p rzes zła  w  po g oto w iu  ra tu n ­
k o w y m  w y ją tk o w o  sp o k o jn ie . D y ­
ż u rn y  d ys p o zyto r n ie  za n o to w a ł po ­
w a żn ie jszy ch  w y p a d k ó w .

M IE S Z K A N IE C  h o te lu  ro b o tn ic ze ­
go w  P o lica ch  Jan  D . p o ś lizn ą ł się 
i  u p a d ł n a le w ą  rę kę . L e k a rz  po ­
g o to w ia  s tw ie rd z ił z ła m a n ie  kości 
p rz e d ra m ie n ia . K annego  p rze w ie z io ­
no  do szp ita la  n a G o lę c in ie .

1 ,5 -R O C Z N Y  M a rc in  N ., m ie s zk a ­
n ie c  d om u p rz y  u l. W ie lk ie j spadł 
z k rzes ła  i d o tk liw ie  się p o tłu k ł. 
C h ło p c zy k a  p rzew iez io n o  do K lin i­
k i  C h iru rg ii D z iec ię ce j p rzy  u l. U -  
n i i  L u b e ls k ie j.

Z W R A C A M Y  u w a gę  w ła d zo m  po­
rz ą d k o w y m  m ia s ta  na k ie ro w c ę  ta k  
s ó w k i n r  M S  0651. W c z o ra j o godz. 
16 m ocno o c h la p a ł on  b ło te m  pasa­
że ró w  cze k a ją c y c h  n a w o ln ą  ta k ­
só w k ę  p rz y  p o sto ju  n a p rze c iw  „ O r­
b is u " .

P R A C A  W a ru n k i do o m ó w ię - N A U K A
mia. O fe r ty , B iu ro  O -

k u l tu r a l -  g łoszeń. Szczec in  pod M G R  I  S T U D E N T K I w y  d u ży , ta n io  sprze - 
u d z ie la ją  k o re p e ty c ji z d a m . T e l. 266-64.

P O S Z U K U J Ę
n e j ro d z in y , k tó ra  w z ię  11776. 
ła b y  pod c a łk o w itą  o - P O M O C  
p ie k ę  n a o k re s  do 2 trzeb n a . 

ch łop c a la t  14. 18/4.

d a m . C ena 87 000 
K ró lo w e j J a d w ig i 38/10.

11821- G  K A W A L E R  
S Y R E N Ę  do re m o n tu , 
sp rze d am . 18 000 z ł. H o ­
ża 16/2.

11822- G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i, no 7—15.

P O K O J E

_________ p o szu k u je
p o k o ju  sub lo k a to rsk ie g o , 
n a jc h ę tn ie j '  s~*
c iu . T e l.
70, d zw o n ić  od  godz.

d o m o w a po - m a te m a ty k i, f iz y k i,  che
i.hIaIIaA.I.. mii l-\i<fvl rtCf i i 1 tC7vka

11805-G 
z k u c h n ią , 

z a m ie n ię  n a po kó j

11799-H ność. W iadom ość , Szcze 
c in . T e l. 465-65. 11780-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą  n r  70340 n a  

śród m ieś - n azw isk o  R o m an  S i l-  
w e w n . k o w s k i. 11800-G

J O Z E F  G rze la c h o w s k i 
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz 
n io w ą  n r  e w id . 28077.

11807-G

J a g ie llo ń s k a  m ii. b io lo g ii 
11812-G p o lsk ie g o. T e l. 

11785-G

ję z y k a  K A N A P O T A P C Z A N ,  
88-23. sp rze d am . T e l. 227-28.

11835-G k u c h n ią . N o ak o w sk ieg o  A N D R Z E J  G ó rs k i zgu-

Zawiadomienie
D Z B M  N r  2 Szczecin-Sródmieście

za w ia da m ia ,

że 14. X I .  1969 roku

zostały zm ienione num ery  centrali 
telefonicznej

O B E C N Y  N U M E R  
C E N T R A L I T E L E F O N IC Z N E J

460-61 (do 460-66)

Pozostałe num ery te lefonów  bezpo­
średnich pozostają bez zm ian.

4266-K

M A T R Y M O N IA L N E

B iu ro  O głoszeń, 
cin  pod 13952.

R O Ż N E

11809-G 
m a łżeń s tw o , 

1183G-G. b ezd z ie tne , p o szukuje , 
T E L E W IZ O R  „ S z a fir”  p o k o ju  z u żyw aln o ś c ią  
o ra z  n o w ą  e le k try c z n ą  k u c h n i. T e l .  711-04 —  
m a szy nę k ra w ie c k ą  L Z -3  d zw o n ić  od 8—14. 

S O L ID N Y , sam otny re n -  Ł u c z n ik . ta n io  sp rze - 11811-G
cista, p ozna sum ien n ą , d a m . Ja g ie llo ń sk a  16/4. P O K O J  je dnoosobow y, 
k u ltu ra ln ą , sam otną ren  11840-G n o w e  b u d o w n ic tw o , o d -
c is tkę  do  la t  66. C e l L O K A L E  n a jm ę  p a n u . U n is ła w y
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  4/35, po godz. 16-

P O K O J  w y n a jm ę  za o - 11813-G
p ie k ę  nad  c h o ry m . B u l O D N A J M Ę  p o k ó j pan u . 
w a r  G d a ń s k i 1 b/8. C zo rsztyń s ka  12.

11897-G 11817-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o - K A W A L E R  p o szu k u je  

T E L E W IZ Y J N E  pogo-to- jo w e , ła z ie n k a . p iece, p o k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o , 
w ic . E d w a rd  D yd o . te l. I I I  p ię tro , fro n t, ś ród - O fe rty . B iu ro  O głoszeń, 
367-18. 11269-G m ieście , 68 m k w . z a -  S zczecin  pod 11823.
P O G O T O W IE  te le w iz v j-  m ie n ię  n a m n ie js ze  do M A G IS T E R  f iz y k i,  p ra ­
n e . T e l. 39-770 -  M o -  40 m  k w . T e l . 36-115. c o w n ik  w y ższe j ucze ln i 
ch o l. 11333-G 11770-G p o s zu k u je  p o k o ju . M o z-
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  M -2  Z A M IE N IĘ  na d w a  liw o ść  p o m o cy  z f iz y k i  
n a  P o g odn ie . T e l. 730-62 p o k o je  z w y g o d a m i, i  m a te m a ty k i. Zg łoszę- 
11795-G T e l. 273-67. 11781-G n ia  86-24 od 8-

M A R Y N A R Z  z żo n ą  i 
N IE R U C H O M O Ś C I 2 - le tn im  d z ie c k ie m  W Y N A J M Ę  p o k o j. U li

(c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i) P o n ia to w s k ie g o  48/1. 
D O M  je d n o ro d z in n y , p o s zu k u ją  p o k o ju  z  u -  11827-G
c.o ., w o d a , dom  gospo- żyw a ln o ś c ią  k u c h n i n a W Y N A J M Ę  p o k ó j stu-
d a rc zy  60 a ró w  o g rodu  okre s  1 do 1.5 ro k u  w  d en to m . T e l. 467-63.
sp rze d am . K o n in , S to - śród m ieś ciu . O fe r ty , B iu  11828-H
d o lm a n a  55. wo-j. p o - ro  O głoszeń, S zczecin  K A W A L E R K Ę  w  sta -  
zn a ń s k ie . pod 11782. ry m  b u d o w n ic tw ie , za-

b ił  p rze p u s tk ę  stoczn io­
w ą  Z S B O . 11815-G

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

IM .  A . W A R S  K IE G O

u l. H u tn ic z a  1

poszukuje
'kwater

prywatnych
D L A  P R A C O W N IK Ó W  
S A M O T N Y C H , O R A Z  

K W A T E R  D L A  
P R A C O W N IK Ó W  
Z  R O D Z IN A M I

O dp ła tność  
“ 7 8 4 -0  do u zg o dn ien ia

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  
S e k c ja  B y to w a , 

te l. 302-537 lu b  osobiśeie  
n  d z ia le  A d m in is tra c y j­

n y m , p o k ó j n r  1. 
4267-K

W Y D A W C A * S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ».P R A SA « w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M 1 N T S S T R A C J A : Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8.f r . . *  J ^ e c m s K ie  w y a a w n i^  w o  p a s o w e  ». „ ilnar t . Rek;, m . S zy m c zy k  (s e k r. re d a k c ji) ,  L . W ię c k o w s k a  1 E. W itu s zyń s k i. T E L E -
s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-2! <wew n. 93): d z ia ł m ie j-  

- - - -  -----------  d a le k o p is y  240-1830-21: s e k re ta r ia t  red . n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21: s e kre ta rz  re d a k c ji 467-<... --------- ---- -------. . .
sk l 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i *  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (p o  g o d z in ie  - - -  - •  ,»  ß_,3770- p rzed s te -
P re n u m e ra tę  n a k r a j p rz y lm u ja  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h "  M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o  *** ^  . «,. okre s
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  f  K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zczec in ie , ą l. ¡ g . J g g * . !  1 * 5 5  d r o iS ?  ^ B in

D r u k :  Szczec. ż a k i .  G r a tD ortażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  ».Ruch".- W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20- ko n to  P K O  N r  t-6-100024.
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Potrzebne są doraźne rozwiązania

Handel w Dąbiu
na cenzurowanym

i P O D C Z A S  odbytego ostatnio posiedzenia P D R N  Dąbie  
ra d n i krytyczn ie  ocenili zaopatrzenie sklepów w  a rtyk u ły  
codziennego użytku  w  praw obrzeżnej części Szczecina.

P O D A N O  w ie le  p rz y k ła d ó w  
św iadczących  o in d o le n c ji k ie ­
ro w n ik ó w  sk le pó w . W  Ż y d o w - 
cach sk le p  M H D  n r  17 p ro w a ­
d z ą c y  p ieczyw o  i n a b ia ł je s t źle 
zaopatrzony. R a d n i podczas kon  
t r o l i  s tw ie rd z il i,  że k ie ro w n ik  
sk le pu  n ie  z ło ż y ł za m ó w ie n ia  
na sery, choc iaż na ladach  i w  
m agazyn ie  n ie  b y ło  a n i je dn e ­
go g a tu n k u  sera. Duże b ra k i 
w y s tę p u ją  w  za op a trzen iu  w  
a r ty k u ły  b ra n ż y  e le k try c z n e j, a 
po z w y k łe  gw oździe  trzeba  je ź­
dz ić  do Szczecina. P on a d to  is t­
n ie je  d y s p ro p o rc ja  p om ięd zy  
p rz y ro s te m  ludn o śc i, a ro zb ud o ­
w ą  s iec i h a n d lo w e j.

O D P O W IA D A J Ą C  n a k r y ty c z n e  u -  
w a g i ra d n y c h  p rze d s ta w ic ie l W y ­
d z ia łu  H a n d lu  M R N  p rz y z n a ł, że po 
w ie rz c h n ia  s k le p o w a  w  .D ą b iu  je s t  
n ie w y s ta rc za ją c a . -

„C z ło w ie k  -  Św iat 

-  P o lity k a “

Bogata wystawa 
książek w Zamku

J U T R O . 20 b m . o godz. 11 w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  od 
b ęd z ie  się u ro czys te  O tw arc ie  
w ystaw y  książki społeczno-po­
lityczne j, k tó re  z a in a u g u ru je  w  
n aszym  w o je w ó d z tw ie  obchody 
trz e c ie j d e ka d y  u rzą dza ne j pod 
h a s łe m  „C z ło w ie k  —  Ś w ia t —  
P o l i ty k a ” . N a tę  in te resu ją cą  
ekspo zyc ję  zo rg an izo w an ą  przez 
P . P . „D o m  K s ią ż k i”  w  Szczeci­
n ie  o raz W o je w ó d z k i D om  K u l­
t u r y ,  z łoży się o k o ło  800 t y tu ­
łó w  w y d a w n ic z y c h . P onadto  u - 
rz ą d z o n y  będzie  p rze g lą d  w y ­
d a w n ic tw  C R Z Z  w  z w ią z k u  z 
2 5-lec iem  z w ią z k o w e j dz ia ła ln o ś  
Ci w y d a w n ic z e j.

O rg a n iz a to rz y  za prasza ją  do 
W zięcia  u d z ia łu  w  o tw a rc iu  
w y s ta w y . (ru )

Po cenach zniżonych

Teatr Muzyczny 
d l a  s z k ó ł
N A  S K U T E K  o lb rzy m ie g o  z a in te ­

re s o w a n ia  m ło d z ie ży  g ło śn y m  m o n ­
ta ż e m  p io se n ek p a rty z a n c k ic h  I r e ­
neu s za  K a n ic k ie g o  p t. „ D z iś  do C ie ­
b ie  p rz y jś ć  n ie  m ogę” , k ie ro w n i­
c tw o  T e a tr u  M u zyczn e g o  n a P o tu li-  
c k ie j o rg a n iz u je  w  go d zin ac h  p rze d ­
p o łu d n io w y c h  t r z y  s p e c ja ln e  przed  
s ta w ie n ia  szk o ln e . O d b ęd ą  się  one  
w  d n ia c h :  29 b m . o raz  13 i 15 g ru d ­
n ia  o godz. U . B ile ty  po cenach  
z n a c z n ie  zn iżo n y c h  z a m a w ia ć  m o ż ­
n a  zb io ro w o  w  b iu rz e  o rg a n iza to ra  
w id o w n i. (a)

W  piątek 14 bm . odwiedziliś­
m y k ilk a  sklepów w  Dąbiu . Na
ogó ł za opa trzen ie  w  p od s taw o ­
we a r ty k u ły  spożywcze b y ło r  
w ys ta rcza jące .

M le k o  ze S p ó łd z ie ln i M le c za rs k ie j 
w. G o le n io w ie  ro z w ie z io n o  p rzed  go 
d z in ą  szóstą ra no . Z a o p a trz e n ie  w  
sm alec, m a rg a ry n ę , kaszę , m ą k ę , m a  
ka ro n , se ry  i  r y b y  b y ło  d o b re . B ra ­
k o w a ło  ś m ie ta n y  i d ro b iu . W  sklep ie  
d y ż u rn y m  W S S  n r  32 p ro w a dzą cy m  
sze ro k i a s o rty m e n t to w a ró w  jest 
stanow czo  za  ciasno. M a ły  m a g a zy n  
n ie  m ieśc i w s zy s tk ic h  zapasów . 
S k le p  ty lk o  w  o g ra n ic zo n y c h  ilo ­
ściach s p rze d a je  d ró b , g d y ż  w  je ­
d y n y m  z a m ra ż a ln ik u  s k ła d o w a n e  śą 
ry b y . N ie  m a  gdzie  pom ieśc ić pie 
czy w a  s łodk iego. S k le p  d ys p o no w ał 
w  p ią te k  ty lk o  s za ry m  n ie es te ty cz­
n y m  p a p ie re m  do  p a k o w a n ia  to w a ­
ró w . N ie  b y ło  p e rg a m in u  i m a łyc h  
to re b e k . W  sąsiedn im  sk le p ie  M H D  
z a r ty k u ła m i p rz e m y s ło w y m i ze 
w zg lę d u  n a b ra k  p o w ie rzc h n i spro­
w a d za  się ty lk o  m in im a ln y  as o rty ­
m e n t. Z  że la ze k  m o żn a  b y ło  ku p ić  
ty lk o  je d n o  z w y k łe , n ie  b y ło  60- 
k a r tk o w y c h  zes zy tó w  w  k ra tk ę , szmi 
ne_. „ p e r ło w y c h ”  i  z w y k ły c h  szk la ­
n e k , n ie  m ó w ią c  ju ż  o- w ię k s zy m  
w y b o rz e  e le k try c zn e g o  sp rzę tu  zm e  
ch a n izow a ne go .

O sobny ro z d z ia ł to  zaopatrze­
n ie  D ą b ia  w  p ieczyw o. W  p ią ­
te k  d z ie ln ic a  n ie  o trz y m a ła  ani 
je d n e j b u łk i z p ie k a rn i m echa­
n iczne j. C h le b  je s t p ogn iec iony ,

a p rzede  w s z y s tk im  w y p ie k a n y  
p op rzedn iego  d n ia  i  dosta rczany 
b a rdzo  n ie re g u la rn ie . S k le py  
spożyw cze  o tw ie ra n e  są o go­
d z in ie  6 ra n o , a ch leb  do s k le ­
pu  M H D  n r  8 p rz y  u lic y  A n ie li 
K rz y w o ń  t r a f i ł :  7 bm . o godz. 
7.00. 11 (w to re k ) — 8.15, 12 (śro  
da) —  6.30 (w y p ie k  p o n ie d z ia ł­
k o w y ), 13 (cz w a rte k ) — 6.30, 
14 (p ią te k ) —  6.20.

W ie le  do  ży c ze n ia  p o zo staw ia  w y ­
s tró j s k le p ów . B ra k  p o d staw o w yc h  
szy ld ó w  in fo rm u ją c y c h  o b ra n ż y , n ie  
m ó w ią c  ju ż  o n a jm n ie js z y m  neon ie . 
N ie e s te ty c zn ie  w y g lą d a ją  b y le  ja k  
p o u staw ian e  t ra n s p o rte ry  p rzed  fro n  
tern s k le p u  lu b  n a je g o  zap leczu , 
ta ra s u ją c  czasem  p rze jśc ie . N ic  w ięc  
d z iw n e g o , że m ie szk ań c y  D ą b ia  nie  
są zad o w o len i z  is tn ie ją c e j sieci 
h a n d lo w e j, a po w ie le  s p ra w u n k ó w  
w y b ie ra ją  się w  k ilk u g o d z in n ą  pod­
ró ż  do  S zczecina.

B U D O W A  now ego c e n tru m  
h an d low eg o  zakończona zosta ­
n ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  osta t 
n im  lu b  p rze d o s ta tn im  ro k u  
nadchodzące j p ię c io la tk i.  D o te 
go czasu p o trzebne  są szybk ie  
doraźne  ro z w ią z a n ia  oraz le p ­
sze zaopatrzen ie  is tn ie ją c e j s ie - 

(dym )

W  1970 r. — 7 4 8  izb zastępczych

Remonty budynków
przebiegają sprawnie

Z B L IŻ A  S IĘ  Z IM A ,  a z n ią  
z a m k n ię c ie  c y k lu  re m o n tó w  bu  
d y n k ó w  m ieszka ln ych . W  b r. 
n a k ła d y  na re m o n ty  k a p ita ln e  
o s ią g n ę ły  sum ę 97 m in  z ł i zo­
s taną  w  ca łośc i w yko rzys ta n e . 
N a  te re n ie  m ias ta  re m o n ta m i 
o b ję ty c h  b y ło  b lis k o  300 b ud yń  
k ó w , n a jw ię c e j w  re jo n ie  
D Z B M  n r 1 i 2 « ra z  dz ie ln ica ch  
Pogodno i N ad  O drą . D o k o ń ­
ca  p a ź d z ie rn ik a  zakończono p ra  
ce na 221 bud ow ach , a w  lis to ­
p ad z ie  i  g ru d n iu  p rzekaże  się 
pozosta łe .

O  ocenę is tn ie jące g o  stanu  
z w ró c il iś m y  się do M ie js k ie g o  
Z je d no czen ia  G osp o da rk i K om u  
n a ln e j.  W y n ik a  z n ie j. że p la n  
re m o n tu  b u d y n k ó w  przeb iega  
S praw n ie  i w  b r. zostan ie  w y ­
k o n a n y  w  te rm in ie .

N a tę  d ob rą  s y tu a c ję  z łoży ło  
s ię  w ie le  c z y n n ik ó w . Bezpośred 
n i w y k o n a w c y  — M P R B , zak ła  
d y  re m o n to w e  D Z B M , sp ó łd z ie l 
n ie, Z a rzą d  N abrzeży  i M e lio ­
ra c ji co raz le p ie j w y w ią z u ją  
się ze sw o ich  o b o w ią zkó w . Zde 
cydow ana  w iększość b u d y n k ó w  
je s t p rze kazyw a n a  po re m o n ­
c ie  w  s tan ie  d o b ry m  i bardzo  
d o b ry m . Z d a rz a ją  się w p ra w ­
dz ie  p rz y p a d k i n ieso lidnego  w y  
ko n a w s tw a , je d n a k  coraz rz a d - 
jsze, a po  u ja w n ie n iu  s u ro w o ,

: w yc ią g n ię c ie m  
d y s c y p lin a rn y c h

p ię tn ow an e ,
w n io s k ó w
w łą czn ie .

D O B R E  W Y N IK I  osiąga n a jm ło d ­
sze p rze d s ię b io rs tw o  re m o nto w e , 
M P R B  N r  3 u tw o rzo n e  w  1967 r., 
k tó re  w  o s ta tn im  p ó łro czu  w y k a z a ­
ło  zn ac zn e ten d e n c je  ro zw o jo w e . 
O gółem  n a te re n ie  S zc zec ina n ie  m a 
ju ż  b u d y n k u , w  k tó ry m  lo k a to rzy  
n a ra ż e n i b y l ib y  n a ja k ie k o lw ie k  za­
g ro że n ie , a iłość b lo k ó w , w  k tó ry c h  
w y m ie n ia  s ię  g łó w n e  e le m e n ty  kon  
s tru k c y jn e  s ta le  się zm n ie jsza .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  częściowo  
ro z w ią z a n y  zostan ie  p ro b le m  m iesz­
k a ń  zas tępczy ch  d la  lo k a to ró w  do­
m ó w  p rzezn a czo n y ch  do re m o n tu  o 
d u ż y m  za k re s ie . O b e cn ie  gospodar­
ka  k o m u n a ln a  d y s p o n u je  ty lk o  412 
iz b a m i zas tę p c zy m i. W  n a jb liżs zy m  
czasie o d d a n y  b ęd z ie  b u d y n e k  p rzy  
u j. R o b o tn ic ze j o 36 izb a ch , a w  
p rzy s z ły m  ro k u  3 b lo k i h o te lo w e  po 
100 izb  k a żd y . B ęd z ie  tó  du że  u ła t ­
w ie n ie  d la  p rzed s ię b io rs tw  w y k o n u ­
ją c y c h  re m o n ty , a i s a m i lo k a to rzy  
na czas p rze b u d o w y  d om u o trzym a  
ją  w y g od n e  p om ieszczen ie . (d ym )
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MS O D C Z Y T  doc. d r  D a n u ty  B u l-  
t le ro w e j z U n iw e rs y te tu  W a rs za w ­
sk iego  p t. „ J ę z y k  p o lsk i w  25-leciu  
P R L ”  o d b ęd z ie  się  ju tro , w  c zw a r­
te k  o godz, 17 w  sa li A n n y  J a g ie l­
lo n k i w  Z a m k u . Z a rz ą d  T o w a r z y ­
s tw a  M iło ś n ik ó w  J ę zy k a  Polskiego  
zaprasza za in te resow anych.

Nowe pawilony
przy pl. Żołnierza

N IE D Ł U G O  zakończy się za­
budowa placu Żołnierza. Jak  
ju ż  inform ow aliśm y w  I  półro­
czu 1970 r. zostanie zakończona  
część m ieszkalna.

Co usłyszymy 
w Filharmonii?
K O N C E R T Y  S Y M F O N IC Z N E  W 

d n ia c h  2 ł i 23 b m . m a ją  c h a ra k te r  
m ię d zy n a ro d o w y . N a  p ie rw s zy  rzu t  
o k a  zes taw ien ie  p ro g ra m u  -  W e in e r, 
S ibe liu s , M u s o rg s k i, R a v e l — w y d a ­
je  ń ę  p rzy p a d k o w e . A  je d n a k ...

P ro w a d z ą c y  k o n c e r ty  G Y U L A
N E M E T H , d y ry g e n t  w ę g ie rs k i p rzed  
s ta w i n a p o czą tk u  D iv e r t im e n to  Leo  
W e in e ra , k o m p o zy to ra  w ie lc e  zas łu ­
żonego d la  w ę g ie rs k ie j k u l tu r y  m u  
z y c zn e j. Jego zaś ro d a k  F . V ecsey, 
s k rz y p e k  w ir tu o z  p ie rw s z y  zap re zen  
to w a ł d e d y k o w a n y  m u  K o n c e r t  
s k rz y p c o w j d -m o ll n a p is a n y  w  1905 
r. p rze z  w y b itn e g o  f iń s k ie g o  k o m p o ­
z y to ra  J a n a  S ibe liu s a , tw ó rc y  n a ro ­
d o w e j m u z y k i f iń s k ie j .  W  Szczec i­
n ie  ten  w ir tu o z o w s k i u tw ó r us łys zy ­
m y  w  w y k o n a n iu  ra dz iec k ie g o  
s k rz y p k a  IG O R A  P O L IT K O W S K IE -  
G O .

C zo ło w y  tw ó rc a  m u z y k i f ra n c u ­
sk ie j p ie rw s ze j p o ło w y  naszego  s tu ­
le c ia  M a u ry c y  R a v e l b y ł  g o rąc ym  
z w o le n n ik ie m  tw órczości ro s y js k ie ­
go k o m p o z y to ra  X I X  w . M odesta  
M u so rg sk ie go , k tó re g o  u w a ż a ł za p re  
ku rs o ra  fra n c u s k ie g o  im p re s jo n iz ­
m u  m u zyc zn eg o . W y ra z e m  u zn a n ia  
d o ko n an a  p rzez  R a v e la  in s tru m e n -  
ta c ja  su ity  fo rte p ia n o w e j M usorg ­
skiego „ O b ra z k i z w y s ta w y ” . P rze d  
sta w ie n ie  tre ś c i m a la rs k ie j ś ro d k a ­
m i m u z y c z n y m i je s t p rze ja w e m  ge­
n iuszu  w ie lk ie g o  n o w a to ra  m u z y k i  
ro s y js k ie j. B K

Pierwszy śnieg 
m i  Szczecinem

D Ź IS  o k o ło  p ó łn o cy nad n aszym
m ia stem  p ró s zy ł p ie rw s zy  śnieg. 
W p ra w d z ie  p rzy  ^ e tk r ię c iu  się z zie- 
m ią  n a ty c h m ia s t t a ja ł i b y ł p o m ie ­
sza ny z deszczem  je d n a k  jesr to  ju ż  
w y ra ź n y  s y g n a ł nadchodzące j z im y  

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  P IH M .  
o p a d y  śn iegu z deszczem  obserw o­
w ano  ró w n ie ż  w  w o je w ó d z tw ie  ko ­
sza liń s k im  1 g d a ń s k im . F rc n t  k tó ry  
je  p rzy n ió s ł p rzem ies zcza ł się  z za­
chodu  i p o w ę d ro w a ł nad  p ó łnocną  
P o ls ką  na w schód . S ta c ja  m e te o ro ­
log iczna w  D ą b iu  za n o to w a ła  oko ło  
p ó łn o cy  m in im a ln ą  te m p e ra tu rę  1.3 
stopn ia  C P u ła p  c h m u r, z k tó ry c h  
s p a d ł śn ieg z n a jd o w a ł się  na w y ­
sokości o k . 200 m e tró w , gdzie  p a­
n o w a ła  te m p e ra tu ra  0 stopn i C.

(d y m )

Będą to  2 dalsze b u d y n k i 
11-kondygnacjow e , re a lizow ane  
d la  s p ó łd z ie ln i m ie szka n io w e j 
„K o tw ic a ” . A k tu a ln ie  t rw a ją  
także  ro b o ty  b u d o w la n e  p rzy  
m a ły m  p a w ilo n ie , k tó r y  s tan ie  
p om ięd zy  b u d y n k ie m  p rz y  a l. 
W yzw o le n ia  a b u d y n k ie m  „D o ­
m u  N a uczyc ie la ” . Będzie  to  
n ie w ie lk i p a w ilo n  3 -k o n d y g n a - 
c y jn y . W  części p od z iem ne j 
zn a jd ą  pom ieszczenia  W C, w  
części p a r te ro w e j duża  k w ia ­
c ia rn ia . n a to m ia s t na g ó rne j 
k o n d y g n a c ji za k ład  fo to g ra f ic z ­
ny. O b ie k t ten  p o w in ie n  być  od 
d any  do e k s p lo a ta c ji na p rze ło ­
m ie  I  i I I  k w a r ta łu  1970 r. Na 
p oczą tku  przysz łego  ro k u  ro z ­
poczn ie  się także  b ud ow ę  osta t 
n iego  p a w ilo n u , k tó r y  w y p e łn i 
lu k ę  n a ro ż n ik a  p l. L o tn ik ó w  i 
u l. M a ło p o ls k ie j. O b ie k t ten  
sw o ją  a rc h ite k tu rą  zew nę trzną  
będzie  p odobny do is tn ie jące g o  
ju ż  p a w ilo n u  oddanego w  ro k u  
ub. po d ru g ie j s tro n ie  tego p la ­
cu. W y k o n a w c ą  je s t S PB M  
n r  1. , (z)

N A  Z D J Ę C IU : w idok na m ały  
plac budowy, gdzie powstanie  
wspomniany paw ilon  usługowy.

F o to : S t. C ie ś la k

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

P R O C A  I  C E G Ł A  —

P O S T R A C H  P R Z E C H O D N IÓ W

Jeszcze k i lk a  d n i tem u  św ie ­
c iły  rtę c ió w k i n a 35 0 -m e trow ym  
o d c in k u  u l. P o n ia to w s k ie g o  (od  
u l. K ra k u s a  do u l. W itk ie w i­
cza ). W  te j c h w ili  n ie  p a ll się 
żadna la ta rn ia . C h u lig a n i m a ją  
w ię c  p ra w d z iw y  r a j : s trze la ją  
do  p rzec h o d n ió w  z p ro cy , t łu k ą  
szy by o k o lic zn y c h  d o m ó w .

C H O IN K O W E  Ś W IE C ID E Ł K A

W  k io sk ac h  „ R u c h u ”  i w  w ie  
lu  sk le p ac h  szczec ińskich  po ją  
w iły  się ju ż  k o lo ro w e  b o m b k i 
c h o in k o w e . -N ie o m y ln y  to  
zn ak ; że s z y b k im i k r o k a m i z b li 
ża  s ię  G w ia z d k a .

IN W A Z J A  C Y G A N E K

M ę żc zy źn i, k tó rz y  w ie c zo ra ­
m i p rzec hodzą u l. Ja g ie llo ń sk ą  
n a ra ż e n i są n a o rd y n a rn e  i  
bezczelne zac zep k i. N a  k r ó tk im  
o d c in k u  (m ię d zy  u l. Ś ląską i 
B o g u s ła w a ! c h m a ra  C y g a n e k  
rzu ca  się n a bezb ro n n eg o  o b y ­
w a te la  p łc i b rz y d k ie j. N a p ra w  
d ę t ru d n o  się od n ic h  opędzić .

A N I W ID U , A N I  S Ł Y C H O

W  p ie rw sze j d e k a d z ie  tego  
m ie s iąc a  m ia ł o tw o rz y ć  sw o je  
p o d w o je  s k le p  s p o ży w czy  w  io 
k a łu , z a jm o w a n y m  do tychczas  
p rzez  B a n k  P e K a O  (p rz y  u l. 
M a r ia c k ie j) .  T y m c za s e m  ko ń ­
czy  się  d ru g a  d ek ad a  — a o 
u ru c h o m ie n iu  p la c ó w k i n ie  m a  
n a  ra z ie  m o w y .

(a w a )

Nowość w tramwajach

Oli 1 grudnia „ICRAKi “
J A K  J U Ż  Z A P O W IA D A L IŚ M Y , z dniem  1 grudnia br. 

M P K  w prow adza na wszystkich lin iach tram w ajow ych , za ­
rów no w wagonach silnikow ych, ja k  i  doczepnych, nowe ka^ 
sow niki do biletów  typu „ K ra k ”.

IN S T A L O W A N IE  n ow ych  ka  
s o w n ik ó w  w  w agonach  rozpocz 
n ie  się ju ż  24 bm ., je dn a kże  ka 
so w an ie  p rzy  ich  pom ocy b ile ­
tó w  o bo w ią zyw a ć  będzie  dop ie ­
ro  od 1 g ru d n ia .

N O W E  k a s o w n ik i p rzezn a czo n e są 
w y łą c z n ie  do k a so w an ia  b ile tó w  je d  
n o ra zo w y c h . p ochodzących  z przed ­
sp rze d aży  w k io sk ac h  „R u c h u ” , 
b ąd ź b ile tó w  „s łu żb o w y c h ”  w y d a ­
w a n y c h  p rzez z a k ła d y  p ra c y . N a  b i­
le ta ch  m ie sięc zny ch  p rze ja zd y  kaso  
w a n e  będą ta k  ja k  d o tychczas , p rzy  
pom ocy k a s o w n ik ó w  • d z iu rk a c z y . 
k tó re  p ozosta ją  w  tra m w a ja c h . Z n ad  
d z iu rk a c z y  z n ik n ą  ty lk o  z d n ie m  1 
g ru d n ia  ta b lic z k i z n u m e ra m i. Pozo  
staną też. o czy w iś c ie , n a d a l au to m a  
t y  do  sprze d aży  b ile tó w  -  „ K r a b y ” .

K a s o w a n ie  p rze ja zd ó w  p rz y  porno  
c y  n o w y c h  k a s o w n ik ó w  o d b y w a ć

s ię  b ęd z ie  p o p rzez  w s u n ięc ie  b ile tu  
do  o p o ru  w  u m ie szc zo ny n a gó rza  
o tw ó r k a s o w n ik a , k ra w ę d z ią  o zn a ­
czoną s trz a łk ą  z  n a p is e m : „ tu  ka so ­
w a ć ” , a n as tę p n ie  p o p rzez  p o c ią g n ią  
cie  rą czk ą  d ź w ig n i k a s o w n ik a  w  k io  
ru n k u  — do s ieb ie . A u to m a t w y b i­
ja ć  b ęd z ie  n a  b ile c ie  o tw ó r  o ra z  w io  
lo c y fro w y  n u m e r. B ile t  sk a s o w a n y  
od  s tro n y  g rzb ie tu  (m ie js c a  zszy c ia )  
b ęd z ie  n ie w a ż n y .

J a k  za p o w ia d a  d y re k c ja  M P K j  
Już od ju t r a  n a m iasto  w y je d z ie  
t ra m w a j z w ag on e m  w y p o s a żo n y m  
w  n o w e k a s o w n ik i, w  k tó ry m  obsiu  
ga in fo rm o w a ć  b ę d z ie  p as ażerów  o  
sposobie k o rzy s ta n ia  z  n ic h . T r a m ­
w a j je źd z ić  m a  k o le jn o  n a  lin ia c h  
n r  5. 6 i 10. Jednocześn ie  d y re k c ja  
M P K  z w ra c a  się do p as ażerów  z p ro  
śbą o d e lik a tn e  obch o d zen ie  się z  
n o w y m i k a s o w n ik a m i. Jest to  n ie ­
odzo w n e , je ś li ch c em y m ie ć  d łu że j 
p o ży te k  z tego  no w eg o  udo go d n ie­
n ia . (ta w o )


